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Wychodzi codziennie o godzinie 6-ej rano z wyjątkiem dni poświątecznych. | 


| kwartalnie 4 ruble. 


snęła w Panu d. 3/16 września. 
ciół i znajomych na nabożeństwo 
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cmentarz katolicki. 


iTe 737, GPP WSZ ZĘ 
SA oną 17 


HI ŻA 


„DRUKARNIA POLSKA“ 


zaopatrzona w najnowszej kon- 
strukcyi maszyny i najnowsze 
czcionki przyjmuje wszelkie ro- 
boty w zakres sztuki drukarskiej 
wchodzące. 


DOOODDOODOOCODODOCGOOOOOGGGEG 


Robota wykwintna. > Ceny nizkie. 
e ŻEM "Rpg 


REMIZA == 
Marcina Ruszkowskieśo 


Bulwarno-Kudrawska Nr 16. Telefonu 1058. 
Wynajmuje karety, powozy i powoziki, miesięcznie i dziennie, 
ry, bale, śluby i pogrzeby. Na żądanie angielskie zaprzęgi. 


na space- 
R529 


Meskie progimnazyum 


L. N. ŻUKA 


na prawach gimnazyów rządowych iz prawem otwierania wyższych klas. 
Padół, ul. Aleksandrowska Nr 34. A875 
Podania do klas: wstępnej, 1, 2 i 3-e} przyjmują się codziennie od 10 rano 
do 8-ej po poł. Wpisowe w kl. wstepnej 80 rb., w kl. następ. rb. 100. 


Podania o przyjęcie przyjmują 


oprócz dni świątecznych. 


horowicz; śpiewu - 


È 
Kreszczatik Nr 40. 
P. K. ROZKOW, Powróciwszy z zagranicy, przy- 
wiozłem osobiście najświeższe nowości, jako to: ozdoby do dam- 
skich jesiennych i balowych tualet. 


SZKOŁA H 


Dodgiennie otrzymuję najświeższe nowości sezonowe. A853 


„Château des fleurs< 


wnictwen grupy nauczycieli. 
a uczennicom—gimaazyów. 

Dbyrekcya G. K. KONSTANTINOWA. 
We wtorek, d. 5 września 


Otwarcie sezonu zimowego. | 


Kolosalny, niebywały program. gumeni 
Znane śpiew. i balet. z parysk. teatru „La Scala“, 


! Siostry Florans 
M-lle Leonora, Deljana, Silnja-Kospi, Siostry-Dejo, Lolita, Redriges, Payla-Kle- 
zon, Izabella-Karra. 
Z rosyjskich artystek ulub. publiczności 


[NE M. A. LEŃSKA 


M-lie Barington, Lizerl-Fon, Szlizerlł, Irena Fort, Siostry Wanderlej, Irma 
Gelen, Erna Walesko, Trzy siostry Lalali, Les Boston, Les-Gralman. 
Znany polski humorysta, ulub. publicz. 


B. BRONOWSKI 
M-lle Olga Bolstrem, Michajłowa, Lian-de-Gop, Sejmur-Nikolina, Marlo, Dorina, 
Lidina Grińska, Aga Stiure, Mitti-Modestowa, Ogińska, Derzanowska, Fifi-De- 
lora Ninon i wiele innych. 
Reżyser B. Sawicki. 


„OLI M P E”” dyrekcya |. M. Chrzanowskiego. 


We wtorek, d. 5-go września 


WIELK! KONCERT. 


Wszystko nowe i ciekawe! 


40 najrozmaitszych numerów. 


TEATR MIEJSKI. 
Opera rosyjska, pod dyr. Borodaja, A860 


We wtorek, d. 5-g0 września, op. „Carmen“, muz. Bizeta, uczestniczą panie: Ko- 
walenko, Lelina, Stefanowicz, Turczaninowa; pp: Akimow, Wnukowski, Gri- 
niew, Kowalewski, Machin, Sokolski. W środę, d. 6 Września op. „Faust“ 
muz. Gounoda, uczest. pp.: Gorina, Dobrzańska, Okuniewa; pp.: Kowalewskij, 
Machin, Pawłowski, Sibirakow. W piątek, d. 8 września: zrana op. „Eugeniusz 
Oniegin“, wieczorem op. „Aida“. W sobotę, d. 9 września, op. „Dama Pikowa*. 


dziny 10 do 12. 


pod 
firmą 


A880 
firm. 


Nowo-otworzony magazyn ubiorów męskich. 


A828 


eoznica dentystyczna 


Nowo-otworzony magazyn ubiorów męskich. 


Pierwszy w południowo-zachodnim kraju 


Polski mogazya gotowych męskich udtrów, 


=—————— KRAWCÓW SPECYALISTÓW 


L. RAJEWSKI 


Kijów, ul. Mikołajewska Nr 2. Telefonu Nr 1292. 
Magazyn przyjmuje obstalunki na wszelkie ubrania 
męskie z materyałów krajowych i zagranicznych iepszych 


Gotowe ubrania wykonywane są ze ścisłą akuratnością, 
robota których niczem się nie różni od obstalunków w 
pierwszorzędnych magazynach. 

Wg Cena na wszelkie ubrania 
stała i przystępna. 


Nowo-otworzony magazyn ublorów męskich. 


, Prenumerata z odnoszeniem do domu i z przesyłką pocztową 
wynosi: rocznie 8 rub., półrocznie 4.50, kwartalnie 2.50, miesięcznie 
85 kop. — Prenumerata zagraniczna: 


rocznie (4 rubli, półrocznie 7, 


Za zmianę adresu dopłaca się 8Q kop. 
Za dodatkową opłatą 10 kop. miesięcz. prenumeratorzy „Dziennika“ 
otrzymują tygod. dodat. ilustrow. „Naród* i dwutygod. dodat. rolniczy. 
Prenumerata przyjmuje się od d. 1-go każdego miesiąca. 


Jednorazowe inseraty oblicza się przed tekstem po 40 k., za 1-szy 
raz, i 20 k., za każdy nast. raz; za tekstem po 20 k. za pierwszy raz, k 10. 


za każdy nast. raz od wiersza miarą garmont. Prenumeratę, 


ogłoszenia 


przyjmuje Redakcya ip. St. Orłowski, Kijów, ui. Luterańska Nr. 6. Tel. 914, 
w Paryżu wyłącznie p. W. Raczkowski, 14 Cité de Trevise; w Warszawie 
Dom Handlowy L. i E. Metzl 6 S-ka, Krak.-Przed. 53 i Biuro Ungra, Wierzbo- 
wa 8. W Żytomierzu p. K. Lenczewski ul. W.-Berdyczowska d. p. Swiderskiej. 


ŚT P. 
Aniela z de Hoenine-Michaelisów Staniszewska 


po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona ŚŚ. Sakramentami, za- 
Dzieci i wnuki zapraszają przyja 


żałobne, które odbędzie się w 


środę, d. 6/19 b. m., w kościele parafialnym rzymsko-katolickim w 
Kijowie, o godz. 10-ej z rana, oraz na eksportacyę zwłok tegoż dnia 
z mieszkania przy ulicy Proreznej Nr 238, o godz. 2-ej po poł. na 
Osobne zaproszenia rozsyłane nie będą. 


eeN 


Lakład Wychowawczy dla Panienek 
Pensyonat dla uczęszczających do Zakładów Naukowych 
Maryi Szczawińskiej. 

Zapisy przyjmują się codziennie od g._10 do 2-ej. 
Puszkińska Nr 35. 
PIERWSZY RAZ W KIJOWIE 
w Restauracyi „MONACO“ Kreszczatik Nr 42, 
codziennie w czasie obiadów i kolacyi grywa 
damska krakowska włościańska orkiestra 
pod dyrekcyą 1-go w Świecie 8-letniego kapelmistrza 


Henryka Sienkiewicza, 
p. H. Sienkiewicz dyryguje sam do 12-ej w nocy, później p. A. Sienkiewicz. 


A884 


SZKOŁA MUZYCZNA 


M. čcutkowskiego 


Lipki, ul. Aleksandrowska 47. 


się codziennie od godz. 12 do 6 


Wpis: w klasach fortepianu 150, 120, 100 rb. ro- 
cznie; w klasie śpiewu 120 rb., w kl. skrzypiec 100 rb., w kl. wiolonczeli 
60 rb. Płaci się z góry za półrocze. Nauczyciele fortepianu — pp.: Tutkowski, 
Kaniewcow i Grudziński, panie Paraszczenko i Djakowa: skrzypiec — p. Piaty- 
- pani Santagano-Gorczakowa; wiolonczeli — p. Szebelik; 
teorya muz., instrumentacya i historya muz. — pp. Kaniewcow i Tutkowski; 

fortepian. obowiązkowy — p. Grudziński. 


A813 


ANDLOWA 


A. Imszenieckiej 
w Kijowie, Funduklejowska Nr 26. 


Z zezwolenia ministra wspólne wykształcenie chłopców i dziewcząt, pod kiero- 
Szkoła daje uczniom swym prawa szkół realnych, 
Otwarte zostały 2 przygotowaw. (mł. i star.), I, II 
i II kl. Wpisowe dla przygot. kl. 80 rb., dla następ. — 100 rb. 

Przy szkole peusyonat dla uczni i uczennic. 
Wstępne egzaminy zaczynają się od 25 sierpnia. 

Wykładany będzie język polski. 


Podania przyjmują się od go- 


i S-ka 


A863 


Nowo-otworzony magazyn ubiorów męskich. 


ka” 


Normalna jadłodajnia 


przy szkole domowego gospodarstwa. 

Przyrządzanie obiadów hygienicznych jarskich (wegetaryańskich)i według prze- 
pisów lekarskich. Otwarta od g. | do g 6 w. W. Włodzimierska Nr 49 naprze- 
ciw teatru. 

Filia na Padolu.: Borysoglebska Nr 8 od g. 12 do g. 6 wieczorem. 


A750 


przyj. lekarze specyaliści, lecz., plomby, wyryw. zęb. 
bez bólu, zęby sztuczne: płace wed. taksy, porad.i lecz. 
30 kop., zęb. sztuczne od 1 r. Kreszczatik 27, tel. 1642, przyj. od 9 rano do 9 wiecz. 


OOGOGOGYOGOOOGOCOGOGCOCQOD O 
AONO EOSS ONOONO OEA, 


88 


Jutrowyścigi 


Rijowskisgo Towarzystwa Zadłęty Wyściyów Komyoh, 
na błoniach, zwanych „„Syrec”. 


Początek o godz. 2-ej po poł. 


© PELES 
ARERR RARI IN 


Bad-Neuheim 


Dom polski. Z powodu pięknej po- 
gody sezon kąpielowy przedłużony na 
wrzesien i październik. Właścicielka 

Helena Szczepanowska. 
R539 


Kursy żeńskie języków cudzoziem- 
skich i muzyki 

przy żeńskim zakładzie naukowym z 

pensyonatem i ogródkiem froeblowskim 


A. A. MAKAROWEJ 


Kijów, Lipki, Uniwersytecka Krugiaja 5. 
Początek zajęć 15-go września. 
A866 


OOCOGO PODTYP PDOOCDOOY CY 
020 REKKI EISEIN 


PPVP 
CIKIS 


GOODOOGOGOGOCO 
CASONA 


Męskie Progimnazyum A. Polakowa 


zostanie otwarte z początkiem roku 
szkolnego. Wykładać będą pp. profe- 
sorowie zakładów naukowych wyższych 
i niższych.  Wykładany będzie język 
polski. Podania o przyjęcie do klas 
I—IV i przygotowawczej przyjmują się 
codziennie od g. 3 do 5-ej po południu. 

Mar.-Błagowieszczeńska Nr II2 m. 9. 
A879 


z ogrodem i za- 
budowaniami, 
w Humaniu. 
Puszkiń- 
R572 


Do sprzedania dom 
1 dziesięcina i 962 sąż. 
Wiadomość u p. Głębockiej. 
ska Nr 12. Głębocka. 


Doktór Nieczaj Hruzewicz- 
Choroby zębów. Sztuczne zęby. Wszelkie 
plomby. PUSZKIwSKA Nr 12. Od 

10—4 i 6—8. A812 


S. Hiszpański 
Szewc 
w Kijowie — Kreszczatik 17, 
w Warszawie - - Erywańska 16. 


Obuwie męskie, dam- 
skie i dziecinne. Spe- 


cyalność: obuwie 
sportowe. Firma 
istnieje od 1838 r. 
A811 
E 
2 ogiery 
kasztany, czterol. po + wersz. (ang.- 


araby), b. rasowe i ładne, do angiel. 
zaprz., są do sprzed. za 900 rb. w ma- 


jątku „Pohoń* poczta i st. kol. Braiłów. 


R634 


PRYWATNA LECZNICA 


Dr. I. Sznarbachowskiego 
Chorób ucha, gardła, nosa i chirurg. 


Kościelna 12. Telef. 1608. 
Godziny przyjęć od 3—5. 
A232-25-25 


pz ZE AAA, | 


Licytacya krów 


cielic i byczków rasy Simenthal i Fry 
burskiej, odbędzie się 15-go września 
r. b. w Lipkach, gub. kij., pow. skwirsk. 
Stacya kol. Popielnia Poł.-Zach. dr., 

skąd 15 wiorst końmi. R543 


KALENDARZ. 


5 (18) Wtorek—Wawrzyńca 

6 (19) Środa—Zącharyasza Pr. 

7 (20) Czwartek— Wigilia, Jana M. 

8 (21) Piątek — NARODZENIE N. M. P. 
9 (22) Sobota — Sergiusza P. M. 

10 (23) Niedziela—Imienia N. M. P. 

11 (24) Poniedz.—Prota i Jacka M. m. 


Wschód słońca o godz. 5 m. 32. 
Zachód słońca o g. 6 m. 18. 
Długość dnia godz. 12 m. 46. 
Ubyło dnia godzin 3 m. 8. 


Wschód księżyca o g. 7 m. — 
Zachód księżyca o g. 5 m. —r. 


Tow. Gimnastyczne. Dziś ćwiczenia dla dzie- 


wczynek od 5 do 6 g. 
Teatr miejski. „Carmen“. 
Teatr „Sołowcow*. „Barbarzyńcy. 


Wyścigi kłusaków. Początek o godz. 1 po 
południu. 


Biblioteka miejska: od 8 do 8. 


Przegląd polityczny. 


(Mowa cesarza Wilhelma we Wroclawiu.— 
Dobrodziejstwa Hohenzollernów. —Legen- 
da o uczciwości pruskiej biurokracyi. — 
Choroba cesarza Franciszka Józefa. — 
Charakterystyka następcy tronu arcy- 
księcia Ferdynanda d Este). 


W starożytnej stolicy Śląsku, pia- 
stowskim niegdyś Wrocławiu, odbyło 


‘| się uroczyste odsłonięcie pomnika ge- 


nerała wojsk pruskich, a później rosyj- 
skich pod Dybiczem, wałczącego w kam- 
anii napoleońskiej 1818 r., Karola 
lauzewitza, który tyle odznaczył 
się na polu walki w wojnach napo- 
leońskich, ile, jako szef sztabu marszał- 
ka Gneissenau, zdobył sobie sławę zna- 
komitego strategika i teoretyka sztuki 
wojennej. 

Jego dzieła o wojnach napoleońskich 
i o wielkiej katastrofie pruskiej w roku 
1806, zdobyły sobie uznanie w świecie 
naukowym, a imię Olauzewitza pozosta- 
nie na zawsze obok Moltkego w litera- 
turze wojennej. Właśnie w stuletnią 
rocznicę klęsk pruskich pod Rawą 
Friedlandem, odsłonięto we Wrocławiu, 
miejscu urodzenia Clauzewitza, pomnik 
tego generała, w obecności cesarza 
Wilhelma i księcia Eitla Frydryka. 

Na bankiecie, który przy tej sposo- 
bności urządzono dla cesarza. we Wro- 
cławiu, wypowiedział cesarz Wilhelm 
jedną z tych mów, które nieprawdopo- 
dobieństwem zestawień i grożb nieuza- 
sadnionych, pozostaną na długo pa- 
miętne. Cesarz Wilhelm ma dar ora- 
torski, który go zwykle dalej unosi, 
niżby dla władcy pokojowego było to 
wskazanem. 

Każde jego przemówienie odbija się 
echem nieprzejednanych przeciwieństw 
i służy tylko za hasło bojowe. W sto- 
licy Śląska, który jego pradziad, Fry- 
dryk, zwany wielkim po wojnie sie- 
dmioletniej, zdobył na Austryi, cesarz 
Wilhelm ma odwagę mówić o dobro- 
dziejstwach, któremi dom Hohenzoller- 
nów użyźnił ziemię śląską. 

Ucisk miliona Polaków śląskich i 
nędza tkaczy i górników śląskich mo- 


że być wspaniałą ilustracyą dobro- 
dziejstw pruskich, jakie na tę nieszczę- 
śliwą ziemię spłynęły. Cesarz Wilhelm 
chce, czerpiąc ze skarbca wspomnień 
swojego domu i ze złotej wierności 
ludu śląskiego dla domu Hohenzoller- 
nów uczynić nowe śluby, i on, który 
już tyle razy przy rozmaitych sposo- 
bnościach, różne, a zawsze niespełnio- 
ne ogłaszał przyrzeczenia, tym razem 
ślabował we Wrocławiu, że wszystkie 
swe duchowe i fizyczne siły poświęci 
odtąd na to, aby wląsk i kraje pruskie 
kroczyły drogą postępu i przyobiecał, “ 
że będzie dla tego ludu pracował, wzy- 
wając, ażeby każdy stan. wysoki i 
nizki, w łączności wszystkich wyznań, 
walczył z niewiarą, tak, ażeby on, ce- 
sarz Wilhelm, mógł zachować wiarę w 
przyszłość i nigdy o sobie, ani o swym 
ludzie nie zwątpił. 

Dosyć ciemny jest sens tej mowy, 
a z potoku słów wyłania się jedynie 
patetyczny frazes. Druga część cesar- 
skiej mowy jest nieco jaśniejszą, z niej 
przynajmniej dowiadujemy się, czego 
na razie chce i do kogo pije. Cesarz 
bowiem swój toast zakończył temi sło- 
wy: „Do zyjących należy świat i tylko 
żywi mają racyę*... „Czarno na świat 
patrzących nie śŚcierpię, a kto się do 
racy nie nadaje, niech idzie precz, 
jeżeli chce, niech sobie szuka innego 
kraju“. 

Przed i2-tu laty, na brandenbur- 
skim bankiecie piorunował cesarz Wil- 
helm przeciw niezadowolonym kryty- 
kom i radził im, żeby zrzucili niemie- 
cki pył ze swego obuwia. Teraz znów 
radzi niezadowolonym, aby się wynie- 
śli do lepszego kraju. Może to skan- 
dale w urzędzie kolonialnym, może to 
panama, berlińska, a może to ci nie- 
znośni krytycy, którzy znaleźli plamę 
na nieskalanej szacie biurokracyi pru- 
skiej, uczyniły cesarza Wilhelma tak 
zdenerwowanym pesymistą. Bo, choć 
twierdzi, że czarno patrzących nie 
ścierpi w swem otoczeniu, to, co po- 
wiedział, jest beznadziejnie smutne i w 
pesymizmie wszystko przechodzące. 
Jeżeli bowiem z dzisiejszych Prus wy- 
pędzą precz wszystkich niezadowolo- 
nych i jeśli, przypuśćmy na chwilę, 
radzie cesarskiej stałoby się zadość i 
wszyscy wyszliby do lepszych krajów, 
któżby pozostał? 

Hohenzollernowie, ich junkrzy, ich 
biurokracya i hakatyści, liweranci, ro- 
biący dobre interesa na kolonizacyi 
afrykańskiej i kolonizacya pruska w 
Poznańskiem. 

Do legend tradycyjnych, powtarzają- 
cych się w cesarskich mowach i dzie- 
łach historycznych, dla pielęgnowania 
prusko-patryotycznego ducha wydawa- 
nych, należy bajka o dobrodziejstwach 
Hohenzollernów, o sprawiedliwości sę- 
dziów i o talencie administracyjnym 
pruskiej biurokracyi, a tę legendę, 
która w szkole pruskiej urosła do do- 
gmatu, rozprasza rzeczywistość. Jeszcze 
za czasów Frydryka Wilhelma I, tego 
przez urzędową  historyografię, jako 
właściwego twórcę pruskiego państwa, 
wysławianego króla żołnierzy, przedaj- 
ność pruskich urzędników była tak 
wielką, że nawet sam surowy król nie 
potrafił jej wyplenić i musiał ją cier- 
pieć jako dziedziczną wadę. Nie lepiej 
było za jego syna Frydryka, zwanego 
Wielkim, ten już sam honoru nie znał, 
a uczciwością pogardzał, mniemając, że 
lepszy jest urzędnik szczwany, niż 
uczciwy, a głupi. Jeszcze mniej cenił 
honor jego bratanek Frydryk Wilhelm 
II, o którym stary Frydryk, na łożu 
śmiertelnem, mówił do ministra Hoyma: 
„Ten sobie będzie hulał, co ja zebra- 
łem, on roztrwoni*. To też Massenbach 
pisze w swym pamiętniku o Frydryku 
Wilhelmie II, że się zamknął w swym 
seraju, gdzie używa ze swemi niewol- 
nicami, a s państwowe zdał na 
wezyrów. To też używali urzędnicy, a 
biurokracya pruska kradła bez miary. 
Kamarylla dworska, na czele której 
stała wyniesiona do godności hr. Li- 
chtenau, ulubienica królewska, Madame 
Rietz, hr. Ingenheim i Denhoff, szczwa- 
ni dyplomaci, Haugwitz i Luchesini, 
minister stanu, łotr Wóllner i wywoly- 
wacz duchów Bischofswerder, rozdra- 
pała majątki koronne, okradała skarb 
publiczny i tym sposobem podłożyła 
fundament pod byt materyalny biuro- 
kracyi junkierskiej, Takie dobre stare 
tradycye przechowały się aż do dni 
dzisiejszych, a w pierwszych latach po 
wojnie francuskiej, kiedy się rozpoczę- 
ła wędrówka miliardów z Francyi do 
Berlina, widziano tę samą korupcyę 
pod inną formą grynderstw bankier- 
skich, za czasów takich mężów stanu 
jak Hansemanner, Camphausen i Miquel. 
A kiedy się rozpoczęła era kolonialna 
w Niemczech. widzimy takich bohate- 
rów wśród urzędników niemieckich, 
jak Jesko—von Puttkamer, Fischer v. 
Tippelskirch i minister Podbielski. 
Zaiste prawdziwe wzory rzymskiej cnu- 
ty i nieskazitelnego charakteru. A ce- 
sarz Wilhelm sławi dobrodziejstwa Ho- 
henzollernów i każe wszystkim jasno 
patrzeć w przyszłość, bo, jak powiada, 
nie ścierpi czarno patrzących. 

LJ 


= * 

Cesarz austryacki, podczas manewrów 
na Śląsku Cieszyńskim, rozchorował 
się, wskutek czego zamierzana podróż 
cesarska do Dalmacyi, Bośnii i Herce- 
gowiny nie odbędzie się. Pomimo, że 


urzędownie w kołach dworskich zape-| 
wniają, że choroba cesarza jest lekką 
i nie budzi żadnych poważniejszych 
obaw, liczyć się z tem wypada, że sę- 
dziwy monarcha, który dobiega już do 
lat 80 i ma za sobą 57 lat, pełnego 
trudów panowania, czuje się bardzo 
zmęczony i że dla niego każda choro- 
ba w tym wieku może być groźną. 

Jakie zaś konsekwencye mogłaby za 
sobą pociągnąć zmiana tronu w obe- 
cnym stanie państwa, przewidzieć nie- 
podobna. Przyszły następca tronu, ar- 
cyksiążę Ferdynand d'Este, według za- 
pewnień osób, które miały sposobność 
dłuższy czas zostawać w otoczeniu 
księcia, jest wybitną osobistością poli- 
tyczną o rysach zupełnie odmiennych 
od dzisiejszego cesarza. Wskutek związ- 
ku małżeńskiego z hr. Chotek, arcy- 
książę Ferdynand d'Este wszedł w sfe 
rę feudalnej szlachty czeskiej i przejął 
się zupełnie jej zapatrywaniami polity- 
cznemi. Jako protektor związku kato- 
lickiego szkolnego, następca tronu dał 
się poznać jako zwolennik polityki 
konserwatywnej. Dłuższy pobyt na 
zamku Konopiszt w Czechach, zbliżył 
go do ludności czeskiej, z której naro- 
dowemi i prawno-politycznemi aspira- 
cyami sympatyzuje. Zaproszony swego 
czasu przez cesarza Wilhelma na pa- 
mietny zjazd w Malborgu, odmówił 
przybycia, gdyż z antypolską polityką 
w Prusach nie zgadza się i niemym 
świadkiem antypolskich wystąpień ce- 
sarza być nie chciał. Niemców nie 
lubi, a wobec Węgrów zachowuje wiel- 
ką rezerwę. Ze zmianą tronu nastąpi- 
łaby w Austryi zmiana polityki. 


w. 


Listy lwowskie. 


(Od własnego korespondenta Dziennika 
Kijowskiego). 
Lwów, d. 5 września. 


(«Śluby panieńskie», — Krajowy związek straży 
ogniowych. — Napływ młodzieży do szkół). 


W sobotę, d. 1 września, odbyło się 
inauguracyjne przedstawienie w teatrze 
miejskim pod dyrekcya L. Hellera. 
Wybrano nieśmiertelne „Śluby panień- 
skie“ i „Warszawiankę*, Wyspiańskie- 
go. Wieczór był podniosły. Wysoka 
atmosfera artystyczna, jaka wiała z 
podium na widownię, podbiła publi- 
czność, która zasłuchała się w mi- 
strzowskie sceny komedyowe i drama- 
tyczny okrzyk polskiej Kassandry. Pie- 
tyzm w wykonaniu, szlachetność w 
prowadzeniu dyalogu i zgrany zespół 
złożyły się na całość pełną wykwintne- 
go czaru. 

Pod dobrą wróżbą zaczyna nowa dy- 
rekcya swoją praeę. Dziś już podnieść 
się godzi, że Lwów ma wyborną trupę 
dramatyczną. Oprócz najwybitniejszych 
sił, które przedtem scena lwowska po- 
siadała, R M Sosnowski, Ordon: 
Sosnowska i alewski z Krakowa, 
Irena Trapszo, Szobert i Wastrowski z 
Warszawy, wrócił również na deski 
sceniczne ulubieniec publiczności lwow- 
skiej, komik Fiszer. Z takiemi siłami 
można stworzyć repertuar pierwszo- 
rzędny. 

Z dziedziny teatralnej jeszcze jeden 
fakt trzeba zanotować, a mianowicie 
objęcie krytyki teatralnej w „Słowie 
Polskiem* przez dramaturga Jana Augu- 
sta Kisielewskiego, który przeniósł się 
w ostatnim czasie do Lwowa z War- 
szawy, gdzie świetnem piórem prowa- 
dził dział krytyki teatralnej w „Myśli 
Polskiej*. Krytyka lwowska teatralna 
zdobywa w nim pierwszorzędną siłe, 
która wniesie niewątpliwie duże oży- 
wienie w naszą bądź co bądź, śpiącą 
atmosferę artystyczną. Znawca kun- 
sztu dramatycznego i sztuki aktorskiej 
może oddać prawdziwe usługi naszej 
kulejącej Melpomenie. 

Po „Slubach panieńskich* na pierw- 
szy ogień poszła „Uczta Herodyady* 
Jana Kasprowicza. Krytyka lwowska 
podniosła wybitne zalety utworu jako 
poematu, nie zdobyła się jednak na 
śmiałość, aby stwierdzić, że wystawia- 
nie na scenie dzieł, niemających nic 
wspólnego z dramatem, w których nic 
się nie dzieje, a pełnych tylko liryczno- 
patetycznych dyalogów o silnym pod- 
kładzie filozoficznym, jak tego typo- 
wym przykładem jest właśnie „Uczta 
Herodyady*, naraża publiczność i -- 
autora na zawód... „Uczta Herodyady* 
odniosła sukces literacki, ale — umar- 
ła na scenie, bo ta ostatnia ma swoje 
nieubłagane prawa.  Najeudowniejsza 
koronka słowa twórczego, Rajprzedniej- 
sze retleksye myślowe i najszlachetniej- 
szy patos nie zastąpią żywych osób, 
ekpresyi dramatycznej i rozwijającej 
się nieustannie akcyi. 

Z wydanego sprawozdania rady za- 
wiadowczej związku ochotniczych stra- 
ży ogniowych dowiedzieć się można, 
że instytucya, ta tak bardzo pożyteczna, 
rozwija się coraz pomyślniej. Sieć zor- 
ganizowanych drużyn strażackich po- 
krywa coraz gęściej Galicyę i coraz 
śmielej podejmuje walkę z żywiołem, 
który u nas rok rocznie w gruzy i 
spaleniska obraca całe miasteczka i 
wsie. 

Majątek związku wynosi 94,914 ko- 
ron. Z tego przypada na zwykłą kasę 
54,318 koron, na kasę zapomóg 29,476 
koron. a na kasę pośmiertną 6,119 ko- 
ron. Dziś ogólna liczba organizacyi 
ogniowych wynosi 1,489, z tego straży 
zawodowych 33, towarzystw strażą- 
ckich 398, straży kółek rolniczych 
131, innych drużyn ogniowych 927. 
Zatem jest jeszcze w  Galicyi prze- 
szło 50 miast i miasteczek, które 
po 15-letniem istnieniu ustawy, nie za- 
jęły się jeszcze organizacyą straży o- 
gniowych. Wobec tego władza skłoni 
zapewne leniwe gminy, drogą przymu- 
su do — postępu... 

Ze statystyki pożarów za lata 1904 
i 1905 dowiadujemy się, że w tym 
czasie było 251 pożarów, które zni- 
szczyły: 6,757 domów mieszkalnych, 
8,499 budynków gospodarczych, 1y ko- 
ściołów, 111 zakładów przemysłowych, 


przyczem 49 ludzi straciło Życie. 
Szkoda łączna przekracza 29 milionów 
koron — szkoda ubezpieczona wynosi- 
ła 8 milionów koron. A zatem Galicya 
zubożała o całe 20 milionów koron 
przez same pożary. 

Wymowne cyfry, które świadczą, 
jakie clbrzymie straty w ogólnym bi- 
lansie gospodarczym wynikają z poża- 
rów i jak bardzo opinia publiczna i 
władze powinny czuwać nad rozwojem 
organizacyi ogniowych. 

Napływ młodzieży do szkół jest ol- 
brzymi. Wszystkie klasy przepełnione, 
a tymczasem we Lwowie brak odpo- 
wiedniego pomieszczenia zwłaszcza dla 
szkół rządowych. Reforma radykalna, 
licząca się z przyszłością dalszą, a nie 
spychająca swych zadań z dnia na 
dzień — jest nieodzowną. Do tej pra- 
cy powinny stanąć zarówno władze 
rządowe, gminy jak i całe społeczeń- 
stwo. U nas zbyt rozpanoszyło się 
przekonanie, że to co należy do atry- 
bucyi władz, trzeba tym ostatnim po- 
zostawić. Self-help przydałaby się nam 
i to jak najszersza i jak najbardziej 
produkcyjna. 

Pod tym względem są oznaki, że się 
poczynamy ruszać dzięki inicyatywie 
energicznych jednostek. Swieżo zawią- 
zują się we Lwowie kółka pomocy na- 
ukowej. Do kółek należą członkowie 
zwyczajni i wpierający, obowiązujący 
się składać pierwsi po 1 koronie mie- 
sięcznie, drudzy po 25 koron jednora- 
zowo rocznie. Każde takie kółko bie- 
rze sobie za zadanie: pokrywanie po- 
trzeb materyalnych ucznia ubogich ro- 
dziców i rozłożenie nad nim opieki 
moralnej. Pierwsze kółko umieściło 
już swego ucznia w biurze T-wa szko- 
ły ludowej imieniem Jeża. 

Inne formują się. 

Jakiż piękny cel ma przed sobą spo- 
łeczeństwo polskie. Ileż takich kółek 
mogłoby powstać, ileż mogłoby otrzeć 
niejedną łzę głodnego studenta, ileż 
mogłoby utrzymać przy zdrowiu wątłe 
organizmy źle odżywianych i wycień- 
czonych pracą naukową uczniów! 

Wdzięczność należy się inicyatorom. 
Oby ten przykład był hasłem, które 
znajdzie swój odzew gorący po wszy- 
stkich ziemiach polskich. 


Pasek. 


Sprawy polskie. 


Królestwo Polskie i Litwa. 


Stan wojenny.—Nowy biskup. — Macierz szkol- 
na.—Socyalna Hromada. — Szkoła imienia Bły- 
skosza. 


a W piątek ubiegty wojskowa re- 
wizya objęła Ceglaną, Łueką, Grzybo- 
wską i Krochmalną ulice Warszawy 
i aresztowano około 1,300 osób. 

Tymczasowy generał-gubernator wo- 
jenny m. Warszawy i gub. warszaw- 
skiej wydał rozkaz następujący: 

„Wszystkie posterunki wojskowo-po- 
licyjne mają się składać najmniej z 1 
policyanta i £ szeregowców. 

Posterunki należy umieszczać na 
skrzyżowaniach ulic, przyczem szere- 
gowcy mają stawać na rogach ulic ple- 
cami do ścian domów i mieć baczenie 
nad tem, co się dzieje w pobliżu ich 
towarzyszów. 

Posterunki są nieruchome, lecz we- 
dług uznania naczelników okręgów mo- 
gą być przenoszone wzdłuż głównej 
ulicy w prawo lub w lcwo z jednego 
skrzyżowania ulic na drugie. 

Skupione rozmieszczenie posterun- 
ków jest surowo wzbronione. 

Na wszystkich ulicach, z wyjątkiem 
Krakowskiego - Przedmieścia, Nowego- 
Swiatu, Marszałkowskiej i Alei Ujazdo- 
wskiej, posterunkowi mają żądać od 
wszystkich przechodniów, aby schodzili 
z chodnika z odległości 10 kroków od 
miejsca, gdzie stoi posterunkowy, oraz 
aby okrążali go ulicą bliżej jej środka 
niż chodnika. 

Dla oznaczenia miejsca, od którego 
wzbronione jest chodzenie po trotuarze, 
posterunki mają żądać od miejscowych 
stróżów, aby zagradzali chodnik jaki- 
mi bądź przedmiotami, np. sznurkiem, 
baryerką, schodkami. deskami, położo- 
nemi na skrzynki i t. p.* 

ss Obiegają pogłoski, źe dotychcza- 
sowy administrator archidyecezyi mo- 
hilowskiej, ks. prałat Denisewicz, będzie 
wkrótce mianowany biskupem-sufraga- 
nem mohilowskim. 

+ Polska Macierz szkolna w nad- 
chodzącym roku bieżącym zamierza 
powołać do życia 332 szkoły — w tem 
31 szkół średnich (8, 6 i 4 klasowych) 
i 14 dwuklasowych, oraz 287 szkół 
mieszanych jednoklasowych w miastach 
i po wsiach. 

+» Komitet krajowy białoruskiej so- 
cya!nej „Hromady* wydał odezwę do wło- 
ścian gub. mińskiej, Treścią jej jest 
powoływanie włościan do strajku pod- 
czas kopania kartofli i do żądania pod- 
wyższenia płacy. 

„Hromada* spodziewa się podnieść 
cenę kartofli, których idzie do gorzelni 
najwięcej w gub. mińskiej i w taki 
sposób przeszkodzić rządowi, zamierza- 
jącemu zakupić w roku bieżącym spiry- 
tusu za 8 milionów więcej, niż w roku 
ubiegłym. 

z+ W Antopolu, na zebraniu u b. 
posła Zaleskiego, powstał projekt za- 
wiązania „Sławatyckiego* Koła Macie- 
rzy szkolnej dla założenia szkółki pol- 
skiej imienia b. posła, Józefa Błysko- 
sza. Nazwę tę nadano powstać mają- 
cej szkole dlatego, że Błyskosz zaofia- 
rował na nią swoje oszczędności z dyet 
poselskich. Byli posłowie koledzy, za- 
chęceni tym czynem, dołożyli do tej 
ofiary 2,000 rb., z czego powstał fun- 
dusz, zupełnie wystarczający na utrzy- 
manie szkoły. 


Za kordonem. 


Dzieci polskie w Poznańskiem. 


“a Opór dzieci przeciw niemieckiej 


nauce religii w szkole, trwa w wielu 
szkołach Poznańskiego dalej. Rodzice 
bronią dzieci. Gazety donoszą o tem, 
co następuje: 


Na wiecu rodziców w Barcinie przy- 
jęto taką uchwałę: 

„My, w Barcinie, na wiecu zgroma- 
dzeni ojcowie Polacy katolicy, po do- 
kładnem wyegzaminowaniu dziatwy na- 
szej w udzielaniu jej przez szkołę reli- 
gii świętej w języku niemieckim, uwa- 
żamy ją za całkiem dla niej niezrozu- 
miałą, a tem samem szkodliwą. Dla- 
tego zanosimy z tego miejsca publiczny 
protest. Ządamy przywrócenia nauki 
religii św. w języku polskim!*, 

W końcu wystąpił gospodarz, p. Da- 
roszewski z Mamlicza, i jaskrawo wy- 
świetlił szkodliwość niemieckiego wy- 
kładu religii św. Porwał za sobą wszy- 
stkich, którzy wraz z móweą podnieśli 
ręce i uroczyście ślubowali, że zakazu- 
ją dzieciom odpowiadać na niemieckiej 
nauce religii. 

Z Łabiszyna donoszą: 

Jak głęboko odczuwa dziatwa krzy- 
wdę, która jej się dzieje, dowodzi na- 
stępujący wzruszający fakt: Mniej wię- 
cej o godzinie 5-ej po południu dzieci 
szkolne wracają z aresztu. Otóż wprost 
z aresztu idzie cała gromadka do ko- 
ściółka, a uklęknąwszy przed wielkim 
ołtarzem, śpiewa nabożnie i żałośnie 
pieśń „Serdeczna Matko*, jak gdyby 
nietylko ludzi, ale i kamienie do lito- 
ści wzbudzić chciała. I nie dziw, że 
tym, którzy do bramy kościelnej się 
zbliżyli łzy w oczach stanęły. W po- 
blizkiej wiosce to samo czynią dzieci, 
wracające ze szkoły, tylko z tą różnicą, 
że nie w kościołku, lecz pod starą Bo- 
żą męką klęczą. 

Z Łagiewnik pod Kiszkowem piszą: 

W środę, gdy nauczyciel po odmó- 
wieniu polskiego „Ojcze nasz* chciał 
„Zdrowaś Marya“ odmówić po niemie- 
cku, mimo gniewu i groźb nauczyciela, 
dzieci oparły się temu stanowczo i da- 
lej po polsku odmawiały modlitwę. 


Walny zjazd T-wa 
szkoly ludowej. 


Towarzystwo szkoły ludowej w Gali- 
cyi, o którego szerokiej działalności 
oświatowej wśród ludu świeżo  pisaliś- 
my, rozpoczął walny swój zjazd tego- 
roczny w Przemyślu. 

Zjazdy tego Towarzystwa odznaczają 
się zawsze wielką siłą żywotną i w 
historyi oświaty ludu w Galicyi wybi- 
tną odgrywa rolę. 

Tradycyom tym odpowiada także w 
zupełności zjazd tegoroczny. 

Delegatów przybyło już w pierwszy 
dzień 150, między nimi odznaczało się 
kilkku włościan w charakterze delega- 
tów kół włościańskich T. S. L. 

Pierwsze posiedzenie plenarne zagaił 
dłuższem przemówieniem prezes zarzą- 
du głównego dr Bandrowski stwierdza- 
jąc wielki postęp w pracach Towarzy- 
stwa, zarazem jednak wskazując na 
szerokie polą leżące jeszcze odłogiem, 
Mówca zakończył swe przemówienie 
poaren powitaniem nowopowstałej 

ratniej organizacyi w Królestwie—Ma- 

cierzy szkolnej i wspomniał także o 
Macierzy szkolnej na Śląsku i o pracy 
oświatowej w zaborze pruskim. Wszy- 
stkie te usiłowania jednoczą się w je- 
dnym celu: ochrony i zabezpieczenia 
ludu polskiego na pożytek Ojczyzny. 

Nastąpiły przemówienia reprezenta- 
cyjne burmistrza miasta Przemyśla 
dra Dolińskiego, przedstawiciela koła 
miejscowego T. O. L. prof. Zalaka i 
księcia Sapiehy przemawiającego imie- 
niem Towarzystwa kółek rolniczych. 

Jednogłośnie przyjęto następnie wnio- 
sek dra 5trońskiego o wysłanie tele- 
gramów gratulacyjnych do „Macierzy 
szkolnej“ w Królestwie i „Oświaty“ na 
Ukrainie, oraz wniosek członka zarządu 
dra Stępowskiego mianujący zasłużone- 
go na polu oświaty Konrada Prószyń- 
skiego („Promyka“) z Warszawy człon- 
kiem honorowym. - 

W właściwych obradach zajmuje 
pierwsze miejsce referat dra Wróblew- 
skiego, członka zarządu głównego 0 
bursach, (konwiktach) ludowych dla 
kształcącej się niezamożnej młodzieży 
Przedewszystkiem przedstawił mówca 
doniosłość burs ludowych i rzemieślni- 
czych, których zakładanie zarząd głów- 
ny Kołom gorąco poleca. 

Następnie rozdzielili się delegaci na 
komisye, które rozpoczęły swoje obra- 
dy o godzinie 3-ej po południu. Komi- 
syi było 6: sprawozdawcza, budżetowo- 
finansowa, czytelniczo-odczytowa, ko- 
misya dla zwałczenia analfabetyzmu, 
komisya burs i komisya wniosków. 
Obrady były we wszystkich komisyach 
bardzo ożywione i trwały do godziny 
9-ej wieczorem. 

Na drugi dzien rozpoczęło się posie- 
dzenie plenarne przy zwiększonym je- 
szcze udziale 237 delegatów referatem 
komisyi sprawozdawczej omawiającym 
działalność zarządu głównego. Komi- 
sya ta poparła w zupełności wnioski 
rady nadzorczej o udzielenie zarządowi 
absolutoryum i uznania, które też ze- 
branie jednomyślnie przyjęło. 

Nastąpiły wybory do zarządu głównego 
i rady nadzorczej. Wybrano do zarządu 
dra Ernesta Adama, Anielę Aleksandro- 
wiczównę, dra Dułębę, Ludwika Małec- 
kiego, Ryszarda QOrdyńskiego, Józefa 
Parczyńskiego, dra Poratyńskiego, dra 
Scidlera, Maryę Siedlecką i Tomasza 
Sołtysika, nadto w wyborach uzupeł- 
niających Szczęsnego Turowskiego, dra 
Geislera i Józefa Sarnę. 

Radę nadzorczą tworzą ponownie 
pp.: Armołowicz, Ciompa, dr Gerbler, 
dr Petelenz i Władysław Turski. 


Pakłanię Raty miej 


Dzień czwarty. 


W piątek, d. 1-go wrzesnia, odbył się ciąg dal- 
szy posiedzenia zwyczajnego rady miejskiej. 0- 
becnychi było 56 raduych. Przewodniczył prez. 
p. Djakow. Na chórach dość publiczności. 


Szpital Aleksandrowski. 


„Rada miejska postanawia szereg podań wła- 
ściecieli kamienie o przyłączenie ich posiadłości 


do sieci kanalizacyjnej” oddać na rozpatrzenie ko- 
misyi kanalizacyjnej, następnie przechodzi do 
rozpatrzenia kwestyi, skąd wziąć środki na po- 
krycie kosztów sądowych w przegranej sprawie 
ze sklepem Żyrardowskim, wytoczoną przez za- 
rząd sklepu wskutek nieuiszczenia się z rachun- 
ku szpitala Aleksandrowskiego. Przytem wyłania 
się kwestya zasadnieza, polegająca na nadwyżce 
wydatków z powodu niezdawania rachunków przed 
zarządem miasta. 

Rad. Rozow. Szpital Aleksandrowski brał po- 
trzebne materyały ze sklepu Żyrardowskiego. W 
ciągu parn lat utworzyły się w wypłatach pewne 
zaległości, o które zarząd sklepu upominał się 
bezskutecznie, i nareszcie, straciwszy cierpliwość, 
skierował sprawę na drogę sądową. Sprawę, ma 
się rozumieć, przegraliśmy w pierwszej instancji; 
prowadzić ją dalej—znaczy tylko zwiększyć sumę 
kosztów sądowych, wobec czego zarząd miejski 
postanowił ją przerwać. Pozostaje pytanie, z ja- 
kiego źródła wyasygnować sumę na pokrycie ko- 
sztów sądowych. i 

Słowa te wywołują ożywioną dyskusyę, ponie- 
waż szpital Aleksandrowski oddawna zasłynął ze 
swych przekroczeh budżetu. Jeszcze w zeszłym 
komplecie rady miejskiej rozlegały się głosy o 
niezbędnej potrzebie ogólnej rewizyi szpitala Ale- 
ksandrowskiego. Dzięki gmatwaninie w rachun- 
kach szpitala, miasto zmuszone było odegrać rolę 
niewypłacalnego dłużnika i kredytorzy nawet 
drobne sumy zmuszeni są odzyskiwać za pomocą 
komornika pod grozą zajęcia... mebli w ratuszu. 

P. IWołyński. Zaczynają wynnrzać się coraz 
nowe sumy zaległe, z początku niewielkie, bo 
300 rubli, ale nie ręczę, czy nie zaczną one się 
zwiększać i będziemy musieli płacić 500 rb., 
1,000 i więcej. Pochodzi to stąd, iż dyrektor 
szpitala Aleks. już od 3-ch lat nie zadaje sobie 
fatygi składać sprawozdanie o finansowym stanie 
szpitala. My nic a nic nie wiemy o tem, co się 
tam dzieje. Dyrektor szpitala, p. Flejszman, rządzi 
szpitalem jak nieograniczony monarcha, nie pa- 
miętając o tem, iż na to stanowisko został on 
wybrany i musi zdawać sprawę ze swych czyn- 
ności przed tymi, którzy go obrali. Tuszę, iż ra- 
da miejska zażąda, żeby i w danym razie złożo- 
no sprawozdanie. : , 

Rad. Ekster uwaza za głównego winowajcę 
w tej sprawie członka zarządu miejskiego, p. Ro- 
zowa, a gdy ten chce dać niektóre wyjaśnienia, 
brutalnie mu przerywa: sW danym razie jest pan 
płatnym urzędnikiem, ja zaś -- nie. Dlatego też 
proszę mi nie przeszkadzać mówić». Ostre 
wystąpienie p. Ekstera robi na wszystkich, 
nawet na eprocenkowistów» przykre bardzo wra- 
żenie. 

P. Burczak, jako ilustracyę obecnego porząd- 
ku w omawianym szpitalu przytacza następujący 
fakt: w roku zeszłym na remont szpitala Ale- 
ksandrowskiego rada miejska wyasygnowała 5,000 
rubli. Z ogólnej sumy, po pokryciu kosztów re- 
montu, pozostało 2,000 rubli. Wówczas dyrektor 
zwrócił się do rady miejskiej z żądaniem, by 
pieniądze te zostały mu oddane na remont do- 
datkowy, przyczem dołączył nowy kosztorys. 
Kiedy były radny, p. Gołubiatnikow, zaczął spra- 
wdzać ten kosztorys na miejscu, okazało się, iż 
wszystkie roboty, wyszczególnione w nim, zosta- 
ły wykonane już w czasie pierwszego remontu. 
Fakt ten doskonale charakteryzuje p. dyrektora 
Flejszmana. Takie nadużycia póty będą miały 
miejsce, póki pełnomocnictwa p. dyrektora nie 
zostaną ściśle określone. = 

Prez. Djakow stara się zwrócić uwagę na to, 
że idzie tu o zapłacenie kosztów sądowych. 

Głos. Przedewszystkiem należy wykryć wi- 
nowajcę... 

Rada postanawia koszta sądowe pokryć, wy- 
krycie zaś winowajcy całej tej sprawy polecić 
komisyi prawnej. 

P. Wołyński. Proponuję zażądać od p. Flej- 
szmana złożenia sprawozdania. 

P. Djakow. To nie należy do sprawy. 

P. Wołyński. Za pozwoleniem! W całej tej 
sprawie głównie chodzi nie o zapłacenie 312 ru- 
bli, ale o wykrycie przyczyny nieporządków w 
sprawach szpitala. Jeżeli rada nie zaząda spra- 
wozdania, ja pozostaję przy zdaniu własnem. 

„Głosy. Sprawę należy postawić pod głosowa- 
nie. 

Rada postanawia jednogłośnie żądać od dyrek- 
tora sprawozdania. 


Czy radny muze być kontrolerem miejskim? 


<Nowodumcy» w swoim programie postawil} 
warunek, iz R miasta w żadnym razie nie 
może brać na siebie miejskie przedsiębiorstwa. 
Punkt ten po raz pierwszy został zastosowany do 
radnego, p. Lesnera, który wziął na siebie do- 
stawę węgla do domu miejskiego. 

P. Lesner zaproponował, by licytacya na tę 
dostawę została naznaczona powtórnie, może 
ktokolwiek da lepsze warunki. 

P. M. Rozow zasadniczo sprzeciwia się temu. 

Radny powinien służyć sprawie ogólnej, a nie 
zajmować się przedsiębiorstwami. o czego dù- 
prowadzili gospodarkę miejską tacy «działacze» 
z ostatniej rady miejskiej, przekunaliśmy się na- 
ocznie i obecnie nie możemy dopuścić powtórze- 
nia podobnych historyi. Jeśli radni po za spra- 
wami miejskiemi chcą być na innej służbie, niech 
sobie służą, ale przedsiębiorstwom miejskim niech 
dadzą spokój! = = = 

Rada odrzuca warunki p. Lesnera i naznaczą 
nową licytacyę na dostawę węgla. 


"w" 


WV sprawie licytacyi. 

Przy zatwierdzeniu całego szeregu rezultatów 
licytacyi na różne przedsiębiorstwa miejskie, ra- 
da miejska zwróciła uwagę na zupełnie niepra- 
widłowe postawienie tej sprawy, skutkiem czego, 
zdaniem p. Szeftela, żadna poważna firma nie 
przyjmuje udziału w licytacyach. 

Rada postanawia polecić zarządowi miejskiemu 
opracować wspólnie z radnymi nowy plan urzą- 
dzania licytacji. 

Około godziny 11-ej posiedzenie zostaje przer- 
wane do poniedziałku. 


Miały felieton. 


W sławetnym roku, który pod egidą 
strusiej polityki stworzył Białorusinów 
z kulturą polską i ujawnił Polaków z 
kulturą... przenajrozmaitszą; w owym 
sławnym roku nowego rozdziału już nie 
kraju, lecz — narodu... żaden dziwołąg, 
jakiejkolwiek bądź natury, zdziwić nas 
nie może. | 

Gdyby na Sląsku powstanie nowego 
pisma polskiego, taki „Katolik“, lub 
„Górnoślązak* przywitał  urąganiem, 
mybyśmy pana redaktora Napieral- 
skiego przywitali także... urąganiem. 

Ale u nas... 

U nas w 198 numerze „Kuryera Li- 
tewskiego* czytamy: 

„Wczoraj rano, w rocznicę wskrze- 
szenia prasy polskiej na Litwie, wyszedł 
pierwszy numer nowej codziennej ga- 
zety p. t. „Dziennik Wileński. Pisze- 
my. najwyraźniej „pierwszy“, gdyż wy- 
dany przed miesiącem numer okazowy 
„Dziennika Wileńskiego*, wielce suty i 
obfity zapowiadał, co najmniej trzy ra- 
zy więcej, niż wczorajszy, oczywiście 
już „zwyczajny* numer „drugi* — do- 
trzymał. Szkoda wielka, że „Dziennik 
Wileński* rozpoczął swe istnienie od 
tak niestosownego brania przyszłych 
czytelników na lep — „okazowego nu- 
meru*.—,Tyle Kuryer“. 

Należy to prawdopodobnie do głębo- 
kich „racyi stanu“ polityki... „teryto- 
ryalnej*, a napisanem zostało w „ro- 
cznicę wskrzeszenia“, w stolicy kraju, 
który Mickiewicz nazywał — „Ojczyzno 
moja!*. 


Czarny legomosć. 


KRONIKA. 


— Z kijowskiego T-wa „Oświata. W 
dniu 10 września r. b. o godzinie 2 po 
południu W lokalu Klubu Polskiego 


„Ogniwo* (Kreszczatik Nr 1) odbędzie 
się walne zgromadzenie członków T-wa 
„Oświata. 

Porządek dzienny: 

1) Zagajenie posiedzenia. 

2) Wybór przewodniczącego zgroma- 
dzenia i sekretarzy. 

3) Odczytanie protokółu posiedzenia 
członków założycieli. 

4) Wybór członków zarządu i komi- 
syi rewizyjnej. 

5) Oznaczenie roku sprawozdawczego. 

6) Pełnomocnictwa dla zarządu co 
do rozporządzania się środkami pienięż- 
nymi. 

7) Zatwierdzenie budżetu. 

— Posiedzenie komitetu gubernialnego 
do spraw gospodarki ziemskiej. Przyta- 
czamy telegram, posłany przez wymie- 
niony komitet do prezesa rady mini- 
strów, P. Stołypina: „Radni kijowskiej 
gubernii i członkowie posiedzenia zwy- 
czajnego kijowskiego gubernialnego ko- 
mitetu do spraw gospodarki ziemskiej 
proszą mnie o wyrażenie Panu uczucia 
prawdziwej radości z powodu ocalenia 
od grożącego mu niebezpieczeństwa. 
Głębokie oburzenie, wywołane przez 
niecny zamach, dążący do przerwania 
owounej działalności Pana, podzielają 
wszyscy zebrani. Witając w Panu sta- 
nowczego i wykształconego działacza 
państwowego, radni i członkowie ko- 
mitetu proszą Pana przyjąć serdeczne 
życzenia powodzenia na trudnej drodze 
służby jego Cesarzowi i krajowi“. Za- 
rządzający gubernią kijowską, N. Czi- 
chaczew. 

Po przerwie posiedzenie zajęło się o- 
mawianiem referatu zarządu 0 wydat- 
kach na potrzeby budowlane w szpita- 
lach powiatowych, wiejskich i guber- 
niałnych. Przy omawianiu kwestyl tej 
okazało się, że ziemstwo kijowskie nie 
może wydać żądanej kwoty 180,000 rb. 
i zmuszone jest zaciągnąć pożyczkę z 
kapitału ubezpieczeniowego. Doświad- 
czenie jednak pokazało, że ministerstwo 
niecętbnie zgadza się na podobne po- 
życzki, z drugiej zaś strony, z tegoż 
samego kapitału ubezpieczeniowego, na 
rozkaz Najwyższy, zaciąga się pożyczki 
dla innych gubernii. Po długich i oży- 
wionych dyskusyach komitet postano- 
wił wystarać się o pożyczkę w kwocie 
115,000 rubli i nie rozpoczynać żadnych 
nowych robót budowlanych. 

Rozpatrzono następnie cały szereg 
referatów o oświacie ludowej na koszt 
ziemstwa, 0 pomocy weterynaryjnej itp. 
Zamykając posiedzenie, gub. N. Czicha- 
czew wyraził głęboką wdzięczność 
ziemstwu w osobie prezesa zarządu, hr. 
Ignatjewa, za jego pożyteczną działal- 
ność, oraz wyraził życzenie, aby i w 
przyszłości ziemstwo również sumien- 
nie zajmowało się swymi obowiązkami. 
W odpowiedzi od radnych ziemstwa 
przemawiał radny Jeremiejew. 

= Z uniwersytetu. a Dnia 2-go wrze- 
śnia odbyła się sesya wydziału medy- 
cznego, na której postanowiono zapro- 
wadzić system przedmiotowy i wypra- 
cowalio stosownie do tego salki 
wykładów, podano na zatwierdzenie 
rady profesorów. Wskutek tego stu- 
dentom pierwszych dwóch kursów 
przyznano prawo warunkowego przej- 
ścia na wyższy kurs z dopuszczeniem 
ich do słuchania wykładów na tych 
kursach i z obowiązkowem składaniem 
przejściowych egzaminów w ciągu se- 
mestru jesiennego. Kwestyę zaliczania 
kobiet zasadniczo zdecydowano w po- 
myślnym kierunku, jednakże, przyjmu- 
jąc pod uwagę ciasnotę auli, szczególniej 
zaś instytucyi naukowo-pomocniczych, 
w bieżącym roku na pierwsze dwa 
kursa zaliczenia zupełnie nie będzie. 
Zaliczonemi będą jako wolne słuchaczki 
na starsze kursa, zaczynając od 3-go, 
tylko osoby, które słuchały wykładów 
medycyny w zagranicznych uniwersy- 
tetach i złożyły przy podaniach certy- 
fikaty o zaliczeniu stosownych seme- 
strów. Takich podań złożono 39; po- 
dania te będą rozpatrzone na następnej 
sesyi. A : 

— Z politechniki. Po zaliczeniu w 
poczet studentów 268 osób, pozostało 
jeszcze 109 kandydatów, którzy skła- 
dali konkursowe egzamina do końca. 
Z tej liczby kilkunastu zabrało już 
swoje dokumenty, reszta zaś pozostaje, 
licząc na powtórne dodatkowe zali- 
czenia. 

Powiadają, że sumę do 20,000 rb., 
potrzebną na zaliczenie pozostałych 
kandydatów, ma złożyć kupiectwo ki- 
jowskie; jeden z kupców wyraził już 
chęć złożenia w tym celu 6,000 rb. 

- Wyższe kursa żeńskie. Profesor 
W. S. Ikonnikow podał do wiadomo- 
ści rady pedagogicznej kursów, że 
stan zdrowia pozbawia go możności 
pełnienia nadal obowiązków zawiadowey 
kursów. Dnia 2 września odbyło się 
posiedzenie rady pedagogicznej, na 
której, na miejsce profesora W. Ikon- 
nikowa, jednogłośnie wybrano profeso- 
ra Armaszewskiego. Wybrano 
też kasyera kursów, profesora R. F. 
Vogela i dziekanów wydziałów: G.I. 
Czełpanowa — wydziału historyczno-fi- 
lologicznego i I. I. Kosonogowa — fi- 
zyczno-matematycznego. 

— Kursa wieczorne przy zarządzie 
kolei Połudn.-Zachod., otwarte 4 lat 
temu, w celu przygotowania kolejow- 
ców do objęcia wyższych posad, przer- 
wały swą działalność z powodu nieu- 
względnienia podania rady zarządu 
kolei o wyasygnowanie na potrzeby 
kursów 4,500 rb. rocznie. 


— Z Towarzystwa dobroczynności. 
Zarząd miejski przenosi obecnie lupa- 
nary z ulicy Jamskiej na ulicę Zago- 
rodnią, przy której mieści się przytu- 
łek dla starych kobiet kat. T-wa do- 
broczynności. Ponieważ sąsiedztwo po- 
dobnych instytucyi jest niemożliwem 
dla przytułku dla bardzo wielu wzglę- 
dów których chyba nie potrzebujemy 
wyszczególniać, zarząd T-wa widzi się 
zmuszony przenieść swój zakład w in- 
ną dzielnicę miasta, co musi pociągnąć 
za sobą znaczne koszta. Wobec tego 
zarząd wystosował do gubernatora po- 
danie, następującej treści: „Zarząd kat. 
T-wa dobroczynności dowiedział się z 


gazet (Nr 184 „Zaria Kijewskaja* z d. 
5 sierpnia) o wydanem jakoby przez 
władze rozporządzeniu w sprawie prze- 
niesienia lupanarów z ul. 


amskiej na 


15 


grudnia. 
Ponieważ T-wo dobroczynności posiada 


ul. Zagorodnią przed d. 


przy tej ulicy, w domu Dobkiewicza, 
przytułek dla starych kobiet, utrzymy- 
wany z własnych środków T-wa dla któ- 
rego po wykonaniu przytoczonego TOZ- 
orządzenia miejsce to staje się nie- 
odpowiedniem, zarząd T-wa znalazł się 
w bardzo przykrej sytuacyi wobec nie- 
zbędnej potrzeby przeniesienia przytuł- 
ku z lokalu, wynajętego na 3 lata, tem- 
bardziej, iż na urządzenie wodociągu i 
przeprowadzenie koniecznego remontu 
T-wo poniosło znaczne koszta. Wobec 
ograniczonych środków, powstałych 
przeważnie z drobnych ofiar prywat 
nych, Zarząd ma zaszczyt prosić W. 
Ekscelencyę o rozpatrzenie i wysta- 
ranie się dla przytułku specyalnej za- 
pomogi z sum rządowych, lub miej- 
skich. 

— W sprawie ruchu towarowego po 
mieście. Od d. 1-go listopada r. b. 
zacznie funkcyonować nowa  stacya 
towarowa w Kijowie, stara zaś będzie 
zamknięta i na jej miejscu zaczną się 
roboty około nowego dworca kolejo- 
wego. Nowa stacya towarowa mieści 
ści się z prawej strony Łybedi, wprost 
ulic: Tarasowskiej,  Włodzimierskiej, 
Sowskiej i Policyjnej. Dla komunika- 
cyi z miastem będzie urządzony jeden 
tylko most i przejazd na ulicę Policyj- 
ną. Wobec tego cały ruch towarowy 
zostanie skierowany przez ul. Policyj- 
ną, W.- Wasylkowską,  Kreszczatik, 
Aleksandrowski zjazd na Padół, gdzie 
są główne składy towarów. Jeżeli do 
tego dodać, że wszystkie towary z Ki- 
jowa II M.-K.-W. kolei żel. idą ró- 
wnież przez Kreszczatik, można spo- 
dziewać się, że nowy bruk na Kre- 
szczatiku nie będzie w stanie wytrzy- 
mać takiego wzmożunego ruchu i ule 
gnie zupełnemu zniszczeniu. Wobec 
tego, radny p. Demczenko proponuje 
od nowego dworca towarowego zrobić 
jeszcze dwa przejazdy na ul. Sowską, 
Tarasowską i Policyjną i w ten sposób 
skierować wozy towarowe dawną drogą 
przez ul. Żylańską i bulwar Bibikowski, 


szosę* i łuboczycę, omijając Kre- 
szczatik. = m 
-» O kamień. Ponieważ dla braku 


wagonów została przerwaną dostawa 
kamienia z Gniewania; co ze swej 
strony wywołało zawieszenie robót 
przy brukowaniu wielu ulie i zatamo- 
wanie do pewnego stopnia ruchu po 
tych ulicach, zarząd miejski zwrócił 
się do głównego naczelnika kolei Poł.- 
Zach., z prośbą o natychmiastowe wy- 
prawienie 5—6 -wagonów codziennie 
do Gniewania po granit. Dla przewie- 
zienia potrzebnej ilości tego materyału 
trzeba będzie około*100 wagonów. 

— 0 prawo polowania. W 1903 r. 
kijowski zarząd miejski oddał „Towa- 
rzystwu myśliwskiemu* prawo na wy- 
jątkowe korzystanie z miejscowości: 
Obołoń, Niebierscowo, Truchanową Wy- 
spę, które do tego czasu były wy- 
dzierżawiane, . jako : sianukosy. Dzier- 
żawcy nie zabraniali biedniejszym mie- 
szkańcom Kijowa polować i łowić ry- 
by na tych łąkach, pozwalano im ró- 
wnież korzystać z tych łąk, jako miej- 
sca spacerów. Obecnie Towarzystwo 
zabroniło wstępu na oddany mu teren 
i pociąga” wszystkich, zatrzymanych 
tam ze strzelbą lub wędką, do odpo- 
wiedziałności sądowej,” jako kłusowni- 
ków. Żeby nie wypłaszać zwierzyny, 
nie pozwala także na spacery. Wobee 
tego zainteresowane osoby złożyły gu- 
bernatorowi protest przeciwko takiej 
monopolizacyi polowania. (Gubernator; 
opierając się na umowie Towarzystwa 
z miastem, na mocy której "może być 
skasowane rozporządzenie o wyjątko- 
wem korzystaniu z prawa polowania, 
oddał projekt ten na rozpatrzenie rady 
miejskiej. - 

— Zawarcie umowy. Hr. 
Potocki, przez  plenipotenta 
p. Wydżgę zawarł z ziemstwem umo- 
wę, na mocy której obowiązuje się za 
sumę 3,095 rb. 94 kop. wybudować 
210 sążni brukowanej drogi we w. 
Bużance, via m. Łysianka-Bużanka- 
Frankówka gub. kijowskiej. Robota 
st być skończoną na d. 1 listopada 
T. 

— Rewizya, Nocy ubiegłej zrobionb 
rewizyę w mieszkaniu studentów braci 
Dulińskich (Aleksandrowska +47). Re- 
wizya nie dała żadnych rezultatów. , 

— Znalezienie materyałów wybucho- 
wych. W jednym z ogródków w o0- 
brębie cyrkułu starokijowskiego znale- 
ziono zawiniątko z prochem i kilkoma 
dziesiątkami naboi rewolwerowych. 

— Zmiana zawodu. Student-prawnik 
2-g0 kursu ı kijowskiego uniwersytetu 
LE wystapil z uniwersytetu, prze- 
kładając nad słuchanie wykładów peł- 
nienie służby w kijowskiej policyi miej- 
skiej. Obecnie P. został umieszczony 
w cyrkule starokijowskim, gdzie ma 
się odpowiednio przygotować do urzę- 
du rewirowego. 4 

— Zdjęcie pieczęci. Wczoraj zrarą 
zdjęte zostały pieczęcie z lokalu zam- 
kniętej redakcyi „Kijewskiej Zari“ lġ- 
kal administracyi otwarto onegdaj. * 


— NAPAD. Wczoraj, o świcie, do mieszka- 
nia p. K. Puczka (Kadecka szosa), podczas jego 
nieobecności wtargnęło 6 bandytów. Związawszy 
służącą, P. Czernobajewą, zabrali do 300 rubli 
gotówki, 3 książeczki kasy oszczędnościowej, ta 
1.925 rubli, premiówkę na 270 rub. i dwa zegar- 
ki wartości 175 rubli. Rabusie, jak to najczę- 
ściej bywa, bezkarnie zbiegli. 3 

— WISIELEC. W Puszczy Wodłcy, w lesie 
znaleziono wiszącego na drzewie jakiegoś nie- 
znajomego człowieka, lat 40, w którego kieszeni 
znaleziono kartkę ze słowami: «mieszczanin Ja- 
kób Wotiakow, z gub. woroneskiej, wsi Zemląnń- 
Ska». 


Andrzej 


Swego,. 


— POŻAR. Na Kureniówce, przy Bondarskim 


zaułku, wybuchł w niedzielę pożar w posiadłości 
p. Sidlaranko. « Spalił się dach i sulity. Straty 
wynoszą do 80 rubli, podczas gdy cały dom jest 
Map piecz w Towarzystwie «Nadieżda» na 700 
rubli. 5 
— KRADZIEŻ. W niedzieię, Z kramiku G. 
Kreszczanowa, w ogrodzie Cesarskim, popełniono 
kradzież różnych towarów na sumę 90 rubli 

— W SPRAWIE ZBROJNEGO NAPADU NA 
NACZELNIKA STACY! *BOBRINSKAJA». Dnia 
2 września zatrzymano i aresztowano jędnego Z 


uczestników napadn zbrojnego na p. Żydenko, | 


naczelnika stacyi «Bobrinskaja», w celu ogra- 


bienia snm skarbowych. które p. Żydenko niósł 


do swej kancelaryi z kasy towarowej. Złoczyńcę 
poznał konduktor i jeszcze kilka osób, w Oczach 
których odbył się napad. 


D » R > Cd 


| 


B 


Ostatnie wiadomości. 


Z Petersburga. 
Dnia 1 września. 


X Z rozporządzenia ministra spraw 
wewn., do Siedlec wyjechało dwóch spe- 
cyalnie wydelegowanych urzędników, 
którzy mają przeprowadzić śledztwo o 
przyczynach pogromu i o każdym swo- 
im kroku mają donosić premierowi. 

Rząd ma tym razem przyjąć 
czynny udział w walce wyborczej. Asy 
gnowano duże s” -y na agitacyę, któ- 
ra ma być prowadzoną na wsii w ma- 
łych miasteczkach; w dużych miastach 
rząd będzie wszelkimi sposobami, na- 
wet materyalnie podtrzymywał partye 
prawe, głównie partyę „porządku pra- 
wnego”, jako posiadającą wśród swoich 
członków więcej ludzi inteligentnych, 
niż inne prawe partye. Sprawami wal- 
ki wyborczej zajmować się będzie spe- 
cyalna kancelarya przy ministerstwie 
spraw wewnętrznych 1 agitatorzy będą, 
w razie potrzeby, wysyłani z Peter- 
sburga na miejsca. Pierwszy krok wal- 
ki wyborczej—niepozwolenie na zjazd 
kadetów—nie jest fortunnym krokiem 
i nie wróży powodzenia później zym 
ewentualnym kandydatom rządowym. 

X W czasie najbliższym oczekiwać 
należy zniesienia specyalnych kar, prze- 
widzianych w kodeksie karnym dla 
włościan, zniesienia posad naczelników 
ziemskich, komisarzy włościańskich w 
Królestwie i komisarzy gminnych w 
guberniach kijowskiej, podolskiej i wo- 
łyńskiej. Funkcye ich mają przejść do a- 
dministracyi ogólnej; dla pełnienia czyn- 
ności sędziowskich będą wprowadzeni 
obieralni sędziowie pokoju, system wy- 
borów ma być zmieniony w ten sposób, 
aby w wyborach przyjmowali udział 
pełnomocnicy gmin włościańskich. 

X Centralny komitet partyi k.-d. 
na zebraniu wczorajszem postanowił, 
że zjazd odbędzie się d. 8 września 
(st. st.) o czem członkowie otrzymali 
zawiadomienie, miejsce zjazdu jeszcze 
niewybrane. 

W więzieniu tymczasowem od 
dnia wczorajszego aresztanci urządzili 
strajk głodowy, żądając usunięcia  żoł- 
nierzy pułku siemionowskiego, z któ- 
rych jeden bez powodu zastrzelił are- 
sztantkę polityczną, Siemionową. 

X Dzisiaj wysłano z Petersburga 
do archangielskiej gub. cały pociąg— 
206 politycznych „przestępców“. 

>  Stołypin zawezwał do siebie rc- 
daktora „Pierełoma*, Demczyńskiego, i 
oświadczył mu, że rada ministrów i on 
Stołypin, znajdują, że organ, redagowa- 
ny przez Demczyńskiego, jestzbyt opo- 
zycyjny, wobec czego zostanie zawie- 
szony na mocy przepisów © ochronie 
nadzwyczajnej. 

XxX Były poseł duch. Ogniew, został 
pozbawiony prawa odprawiania nabo- 
żeństwa. 

X Ażeby dać dowód, w jakich warun- 
kach pracuje rosyjska prasa prowincyo- 
nalna przytaczamy następujący auten- 
tyczny obrazek: Do redakcyi gazety 
„Zaria“ w Ekaterynodarze, d. 12 sier- 
pnia st. st. przyszło 8 oficerów pułku 
Urupskiego z kategorycznem żądaniem 
piśmiiennego zobowiązania się gazety 
zapomnieć o istnieniu pułku inie wspo- 
minać o niem nadal ani jednem sło- 
wem. Dają 24 godziny do namysłu, 
poczem obiecują przedsięwziąć bardziej 
energiczne kroki. Ządają także zacho- 
wania całej sprawy w ścisłej tajemnicy. 
Redakcya odpowiedziała odmownie, o- 
głosiła swoją odpowiedz w gazecie, do- 
dając, że telegrafowała o całem zajściu 
do ministrów wojny i spr. wewn. D. 
14 sierpnia (st. st.) do redakcyi przycho- 
dzi komendant Urupskiego pułku i żąda 
publicznego odwołania wszystkiego, co- 
kolwiek gazeta pisała dotychczas o puł- 
ku. Redaktor odmawia, wskutek cze- 
go po upływie pół godziny zjawia się 
pół sotni kozaków w szyku bojowym 
i część zostaje przed domem, a część 
wchodzi do drukarni i aresztuje przygo- 
towany do wyjścia numer gazety. Pod 
takin przymusem redaktor zdecydował 
się wreszcie odwołać jedną z wielu do- 
tychczas drukowanych wiadomości o 0- 
ficerach pułku Urupskiego, co też za- 
dowolniło pułkownika o tyle, że zanie- 
chał dalszej blokady lokalu redakcyj- 
nego. 

Na telegram, wysłany do ministra 
wojny, odpowiedziano, że skarga zosta- 
ła odesłana do namiestnika Kaukazu. 

x Według oficyalnych wiadomości, 
otrzymanych wczoraj przez centralne 
instytucye rządowe, wypadki w Siedl- 
cach wywarły niebywałe oburzenie w 
całej Europie zachodniej, głównie w 
Berlinie, Londynie i Paryżu. Wrażenie, 
wywarte ostatniemi depeszami w -sfe- 
rach giełdowych, są silniejsze, niż w 
wypadkach analogicznych dawniej. > 

X Wypadki w Siedlcach zrobiły 
duże wrażenie w sferach dworskich i 
przyspieszą dymisyę Skałona. Na wczo- 
ręjszej radzie dworskiej wyrażano się 0 


jego działalności b. nieprzychylnie, za- 


rzucając mu brak energii i umiejętno- 
ści działania.  Dymisya Skałona jest 
kwestyą dni. Na jego miejsce ma być 
naznaczony generał Renenkampf. Do Sie- 
dlec ma jechać na specyalne śledztwo 
senator Frisz. 

X Główny prokurator wojenny, Pa- 
włow wyjaśnił w odpowiednim,okólniku, 
że w sądach polowych nie mogą brać 
udziału sądownicy wojenni. 

D. 80 sierpnia (st. st.) 17  przyzwoi- 


` cie ubranych młodych ludzi _urządziło 


napad na 50 wiorście pod Petersbur- 
giem na pociąg drogi Baltyckiej, wio- 
zący pieniądze; władze były zawiado- 
mione wcześniej o przygotowującym 
się napadzie i ochrona z 27 ludzi za- 
wiązała z napadającymi prawdziwą bi- 
twę, która się zakończyła śmiercią dwóch 
napadających i jednego z obrony. Je- 
den z uczestników napadu, ranny, zo- 
stał aresztowany, 

+ Przyjechał do Petersburga P. N. 
Durnowo. Pociąg przyszedł z opóźnie- 
nieniem 1 } pół godziny, co dla ekspre- 
su jest wypadkiem wyjątkowym. i za- 
trzymał się 0 8 wiorst za miastem. 
Durnowo wyszedł i, otoczony silnym 
konwojem, zniknął. 


X Zarządzający kancelaryą ministra 
spraw wewn., Knoll, ma być naznaczo- 
ny towarzyszem ministra spr. wewn. 

X „Macierz polska“ robi starania 
w tutejszym senacie o pozwolenie na 
utworzenie w Król. Polskiem 150 szkół 
z językiem wykładowym polskim. 


Dnia 2 września. 


X Nasz korespondent dowiaduje się 
z wiarogodnego Żródła, że wobec pu- 
szczenia w obieg nowej renty i oświad- 
czeń urzędowych, że finanse rosyjskie 
stoją dobrze, kilka nowych projektów 
prawnych o nowych podatkach zostało 
powstrzymanych w biegu. Mimo to 
jednak departament poborów kontyn- 
gensowych przygotowywa nowe proje- 
kty podatkowe, pomiędzy innymi nie- 
dawno zostały zakończone prace nad 
podatkiem od energii elektrycznej. 

X Ministerstwo komunikacyi otrzyma- 
ło wiadomości, że na kolei Moskiewsko- 
Brzeskiej wybuchł ferment wśród robo- 
tników. Na stacyi Brześć omało co 
nie doszło do rozruchów. Przyczyna 
fermentu—uwolnienie kilku robotników 
za strajk zeszłoroczny. 

x  Wyjaśniło się, że część gruntów 
miejskich, zajęta pod skwer, została 
zabraną przez Nikolskij sobór morski 
nie na zasadzie ukazu, lecz poprostu— 
siłą. Ukazu nie mogą odszukać, po- 
nieważ go nie było. Ciekawa ta spra- 
wa zostaje oddaną przez zarząd miej- 
ski do rozstrzygnięcia senatowi. 


Z zagranicy. 


Francya i Watykan. Konserwatyw- 
ny deputowany francuski Dełefosse za- 
powiedział interpelacyę w sprawie zer- 
wania stosunków z Watykanem. Uza- 
sadnić ją chce w ten sposób, że tylko 
nawiązanie stosunków z Rzymem mo- 
że usunąć trudności w załatwieniu spraw 
stowarzyszeń wyznaniowych.  Głoszą, 
że rząd w odpowiedzi pragnie postawić 
wniosek, aby sprawy, odnoszące się do 
kościelno-politycznych stosunków odro- 
czono na czas po d. 11 grudnia. 

Szwecya i Dania. Król duński przyj- 
mowany jest w Sztokholmie bardzo ser- 
decznie, d. 11 b. m. n. st. odbyła się 
w zamku sztokholmskim uczta galowa, 
w ciągu której królowie szwedzki i 
duński wymienili serdeczne toasty, za- 
pewniając siebie wzajemnie o szczerej 
przyjażni, którą dzielą nietylko rodzi- 
ny królewskie, ale i oba narody. 

Toasty te obalają utrzymujące się od 
czasu zerwania unii szwedzko-norwe- 
skiej wersye, jakoby pomiędzy dwora- 
mi w Sztokholmie 2 PARARE A pano- 
wały bardzo naprężone stosunki. 

Z Teheranu donoszą: chociaż szach 
podpisał ustawę wyborczą, Persowie, 
którzy się schronili w gmachu amba- 
sady angielskiej, nie chcą go opuścić. 
W mieście panuje spokój. 

Nowy premier chiński. Z Tientsinu 
donoszą do „Frankf. Ztg.*: „China Ti- 
mes“, dziennik zbliżony do rządu chiń- 
skiego twierdzi, że wicekról Peczili, 
Juenszikkai, będzie zamianowany pre- 
zydentem ministrów i naczelnym do- 
wódcą armii. 

Trzesięnie ziemi. Z Palermo telegra- 
fują, że w okolicy Palermo i Tersnini 
trwają ciągle wstrząśnienia ziemi. Kil- 
ka domów zostało uszkodzonych. Tm- 
dność obozuje pod gołem niebem. 

Ospa w Grenadzie. W Grenadzie sze- 
rzy się w straszny sposób ospa, która 
wybuchła w 150 biedn. rodzinach. Brak 
wszelkich środków lekarskich powodu- 
je rozszerzenie się epidemii. Obawiają 
się wybuchu rozruchów. i 

Choroba sułtana. Z Konstantynopola 
donoszą, że zawezwany prof. Bergman 
uznał chorobę sułtana za niezagrażają- 
cą życiu, stwierdził jednak konieczność 
dokonania operacyi. Sułtan nie wyra- 
A dotychczas zgody pod tym wzglę- 

em. 

Anarchiści w Niemczech. Z Berlina 
donoszą, że w związku z aresztowa- 
niem anarchistów we Wrocławiu, do- 
konano w Berlinie licznych rewizyi i 
aresztowano kilku najwybitniejszych a- 
narchistów przy pracy. W wielu też 
innych miastach, szczególniej w pro- 
wincych nadreńskich dokonywane są 
rewizye domowe. 


Telegramy. 


(0d korespondentów własnych). 


Warszawa, 4 września. — Dziś w 
południe na placu Św. Aleksandra do- 
konano zamachu na życie prezesa sądu 
wojennego, Doroszewskiego, którego 
raniono w nogę, sprawca zbiegł. 

Ostatnie dni w Warszawie 
niejsze. 

Zawieszono „Nową Gazetę“. 


spokoj- 


(Od Agencyi Petersburskiej). 


Peterskurg, 4 września. — Wyrok 
specyalnej sesyi izby sądowej z udzia- 
łem przedstawicieli stanów skazał re- 
daktora pisma „Radikał<, adwokata 
przys. Marguliesa, na podstawie pun- 
ktu 1-go, 2-go i 5-g0 artykułu 129 
zb. praw i punktu 1-go art. 5-go, 6-goi 
8-go rozdziału czasowych przepisów 
prasowych na 1 rok więzienia w for- 


tecy i zabronił mu działalności re- 
daktorskiej i wydawniczej na lat 
pięć. 

Dziennik „Radikał* zamknięto na 
zawsze. 

Warszawa, 4 września. — Na placu 


św. Aleksandra nieznani sprawcy ra- 
nili zlekka prezesa wojennego sądu o- 
kregowego, gen. Doroszewskiego. 

Saratów, 4 września. — We wsi 
Zawjałówce, pow. bałaszowskiego, wło- 
ścianin Michajłow rzucił do okna mie- 
szkania podoficera policyi Ryżkowa 
bombę. Ryżkow wyszedł cało. Mi- 
chajłowowi wybuch urwał rękę, 

Woroneż, 4 września. — Sąd okrę- 
gowy rozpoczął rozważanie sprawy o 
najściu na majątek ks. Wasilczykowa 
w pow. bobrowskiim. Oskarżonych 71, 
świadków — 70. 


«| nie ziemi. 


D Z L ESNSNETK 


Kercz, 4 września. — Z powodu nie- 
stawienia się kilku obwinienych i 
świadków, roztrząsanie sprawy po- 


gromu 
mane. 

Kaluga, 4 września. W dniu 8wrze- 
śnia, we wsi Chatkowie, pow. żyzdryń- 
skiego, miejscowe Towarzystwo rolni- 
cze urządza pierwszą w gubernii wy- 
stawę rolniczą. 

Ryga, 4 września.— Wieczorem w Iks- 
kiulu, pow. ryskiego, 4 bandytów za- 
biło byłego pisarza gminnego, Mihelso- 
na, przeciwnika ruchu rewolucyjnego, 
organizatora ochrony kościoła luterań- 
skiego. , 

Kercz, 4 września. — W sądzie okrę- 
gowym rozpoczęto rozważanie sprawy 
żydowskiego pogromu; wezwano 166-ciu 
świadków. 

Ługańsk, 4 września. — W ogrodzie 
miejskim, podczas zabawy, zabito kil- 
ku wystrzałami komisarza fabryki 
„Hartman“, Grigorjewa. Napastnicy 
zbiegli. 

Mikołajewsk (Nadmorski), 4 wrze- 
śnia.—Na parowcu „Wostok“, wypra- 
wa z inżynierem Kucenko na czele ru- 
szyła ku źródłom Arguni, celem zba- 
dania drogi, po której możnaby było 
przeprowadzić kolej Spokojnego Oceanu 
od Arguni do Selendżi. 


żydowskiego zostało wstrzy- 


Rzym, 4 września.—Do „Tribuny* do- 
noszą. że książę Jerzy grecki w ode- 
zwie swej do Kreteńczyków zawiada- 
mia ich o swem postanowieniu opu- 
szczenia stanowiska komisarza najwyż- 


szego. Zapewniają, że następcą jego 
bedzie Zajmis. 
Marsylia, 4 września. — Fallićres na 


kontr torpedowcu „Laguire* odbył Te- 
wię eskadry. Skutkiem silnych bał- 
wanów na morzu prezydent nie zwie- 
dzał cudzoziemskich statków wojen- 
nych, lecz witał je przez telegraf bez 
drutu. 

Buenos Aires, 4 września.—W prowin- 
cyi Talka w Chili uczuwa się trzęsie- 
Całą noc ludność spędziła 
na ulicach. 


Hawana, 4 września. — Po układach 
z pochwyconymi do niewoli spiskowea- 
mi i delegatami powstańców, rząd o- 
świadczył o zawieszeniu działań wojen- 
nych na czas nieokreślony, mają zamiar 
najwidoczniej zawrzeć pokój przed przy- 
byciem Tafta, lub przed wmieszaniem 
się Stanów Zjednoczonych. 

Waszyngton. 4 września. — Sekretarz 
stanu, Taft i pomocnik jego, Bekon, 
wyjechali do Hawany. Departamet ma- 
rynarki ogłasza, że pancerniki „Lui- 
zyana* i „Wirginia“ wyszły z New- 
Yorku na manewry, niemające związ- 
ku z wypadkami na Kubie. 

Londyn, 4 września. — „Do Timesu* 
donoszą z Tokio, że ukaz cesarski upo- 
ważnił bank w Jokohamie do wypu- 
szczenia banknotów dla Chin i półwy- 
spu Kwantuńskiego, ktoreby były zmie- 
niane na srebro i zabezpieczone przez 
kapitał zapasowy, równający się sumie 
emisyi. Banknoty będą pięciorakiej 
wartości — od 10 senów do 10 jenów. 
Środek ten ma na celu wycofanie z o- 
brotu banknotów, wypuszczońych pod- 
czas wojny i zastąpienie ich przed od- 
powiedniejszą walutę pieniężną. 

Paryż, 4 września. — Przyjechał tu z 
Aix-les-Bains król Hellenów. 
dni zamierza on wyjechać do Kopen- 
hagi. 

Wiedeń, 4 września. — Przyjechał 
bulgarski książę Ferdynand. - 

Królewiec, 4 września. = Handlarze 
węgła postanowili nie zaspakajać żą- 
dań strajkujących robotników. Strajk 
trwa już cały tydzień. 

Marsylia, + września. — Podczas ban- 
kietu Fallières wypowiedział mowę na 
cześć francuskich: działaczy kolonial- 
nych, dopomagających do rozpowsze- 
chnienia cywilizacyi i podnoszących 
sławę Francyi. Prezydent z pochwałą 
wyraził się o wystawie kolonialnej, łą- 
czącej w sobie główniejsze składniki 
przedsiębiorczości ludzkiej—chęć, rozum 
i pracę. Fallióres wyrzekł: „Jedność 
i solidarność trzech tych żywiołów po- 
winny pomagać do utrzymania pokoju 
socyalnego, pożądanego i potrzebnego 
do rozwoju demokracji*. 

Sofia, 4 września. — Wiadomości o 
biciu w Smilewie wzmacnia ruch an- 
tygrecki, trzeba dodać do tego wiado- 
mość, że wojska tureckie zrabowały 
wieś bulgarską w okręgu Rodewo, pod- 
czas czego zabito wielu mieszkańców. 


Z dnia poprzedniego. 
Projekt skasowania odrębności stanu 
włościańskiego. 


Petersburg, 2 września. — Minister- 
stwo spraw wewnętrznych wniosło na 
radę ministrów następujący memoryał 
traktujący o zniesieniu praw ograni- 
czających mieszkańców wsi (włościan): 
1) zniesienie ograniczeń co do służby 
pana, 2) zniesienie praw utrudnieją- 
cych włościanom wstęp do średnich 
i wyższych zakładów naukowych, 3) 
zniesienie postanowień krępujących do- 
wolny wybór zajęcia oraz sposób życia, 
a także unieważnienie ograniczających 
praw majątkowych i praw umiejsca- 
wiających włościan, 4) zniesienie po- 
datku pogłównego tam, gdzie dotych- 
czas nie został zniesiony i odpowie- 
dzialności wszystkich za jednego obo- 
wiązującej dotychczas w kwestyi kon- 
tyngensowego podatku gminnego w 
miejscowościach, w których prawo z 
dnia 12 marca 1908 roku nie było 
stosowane, 5) zniesienie przepisów spe- 
cyalnych dotyczących karania włościan 
1 przymusowych robót publicznych, 
6) zniesienie przepisów omawiających 
sposób przeprowadzania działów rodzin- 
nych, zabraniających zakładania fabryk 
parowych — jako to tartaków, mły- 
nów parowych, jakoteż ograniczają- 
cych handel lnem po wsiach fabrycz- 
nych, a także zabraniających  włościa- 
nom niewładającym majątkiem nieru- 
chomym na wydawanie weksli i 7) 
zniesienie ograniczeń  administracyj- 
nych na zasadzie których nad włościa- 
nami rozciągnięto opiekę rządową krę- 
pującą udział włościan w instytucyach 
ogólnospołecznych. 


Za dwa|b 
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Petershurg, 2 września. — Po wy- 
słuchaniu przez Najjaśniejszego Pana naj- 
poddańszego raportu ministra wojny 
o telegramie tymczasowego atamana 
terskiego wojska kozackiego, w którym 
wyrażone były wiernopoddańcze uczu- 
cia terskiego wojska, Najaśniejszy Pan 
własnoręcznie nakreślił: „szczerze 
wdzięczny jestem kozakom terskim za 
ich wierną służbę i poświęcenie*. De- 
pesza zawierała treść następującą: 
„Z okazyi wojskowego święta wojska 
terskiego, odebrałem 50  telegramów 
od różnych terskich oddziałów wojsko- 
wych, ze stanie i od pojedyńczych osób 
wojskowych; wszyskie te depesze prze- 
jęte były uczuciem  bezgranicznego 
przywiązania do swego Monarchy oraz 
gotowością złożenia dowodów  wierno- 
ści Monarsze i ojczyźnie. Zwróciwszy 
uwagę na takie podniesienie ducha w 
obecnych czasach wyjątkowych upra- 
szam 0 pozwolenie złożenia u stóp 
Najjaśniejszego Pana uczuć miłości sy- 
nowskiej i bezgranicznego przywiąza- 
nia terskiego wojska“. 

Wszechrosyjski sobór kościelny zwo- 
łany będzie na wiosnę 1907 roku. Po- 
siedzenie komitetu  przedsoborowego 
wznowione zostanie 15 listopada. Z 
powodu przyśpieszenia terminu zwoła- 
nia soboru program obrad ulegnie pe- 
wnemu skróceniu. 

W najbliższym czasie zamierzono 
ogłosić prawo dotyczące oddania rozle- 
grych dóbr stołowych okręgu ałtajskie- 
go do użytku przesiedleńców. 
= Dnia 28 września w senacie rozpa- 
trywana będzie kwestya, czy skarb 
obowiązany jest zwracać wydatki za- 
rządom miejskim i wiejskim podczas 
wyborów do Izby Państwowej, a także, 
czy należy wypłacać pensye po wybo- 
rach tym członkom Rady- Państwa, 
którzy jednocześnie pełnią służbę pań- 
stwową, za czas przerwy do otwarcia 
sesyl. 

Jacht cesarski „Sztandart* w nocy 
dnia 31 sierpnia stał na kotwicy w 
pobliżu wyspy  Seskaria, zrana zaś 
udał się do Bibrko gdzie zarzucił ko- 
twicę. Dnia 1 b. m. Najjaśniejsi Pań- 


stwo wraz z Najdostojniejszemi dzie- 
ćmi wysiedli na brzeg. 
Osobna rada rozpatrująca sprawy 


żywnościowe pod przewodnictwem Hur- 
ki orzekła, że potrzeba 120 milionów 
rubli na pokrycie wydatków na zakup- 
no zboża dla potrzeb żywnościowych 
i zasiew, oraz 42,717,580 rb. na inne 
zapomogi dla ludności niezamożnej. 

Dnia 2 b. m. w nocy w Starej Wsi 
wykryto tajną drukarnię partyi socyal- 
rewolucyjnej; uwięziono osoby, które 
obsługiwały maszyny drukarskie. 

Profesor Fenomenow wyjechał do Ja: 
snej Polany, dokąd został wezwany 
wskutek choroby żony hr. Tołstoja. 

Z powodu krążących pogłosek dzien- 
nikarskich powstałych wskutek artyku- 
łu pomieszczonego niedawno w  „No- 
wom Wremieni*, który to artykuł napi- 
sany został przez A. Sytina w sprawie 
waluty, petersburska Agencya telegra- 
ficzna upoważnioną jest do oświadcze- 
nia, że wypowiedziane w artykule po- 
wyższym myśli i wnioski są osobisty- 
mi poglądami autora i nie mają nie 
wspólnego z  zapatrywaniem rządu 
na daną kwestyę. 

Petersburg, 3 września. — Dnia 2-go 

m. Najwyżej zatwierdzony został 
ceremoniał rozwiązania sejmu  finladz- 
kiego. O czasowym rozwiązaniu sejmu 
decydować będzie generał-gubernator 
finlandzki. 

Petersburg. 3 września. — Najjaśniej- 
szy Pan, wskutek najpoddańszego ra- 
portu sądów wojennego i morskiego, 
o naznaczeniu kar za uchylanie się od 
służby wojskowej, oraz od "pełnienia 
czynności wojskowych w służbie czyn- 
nej i poza nią rozkazał + dnia 18 sier- 
pnia, ażeby jako uzupełnienie artykułu 
drugiego,' rozdziału trzeciego, wojsko- 
wej ustawy karnej postanowić: za od- 
mowę w celu zupełnego uchylenia się 
od służby wojskowej, oraz pełnienia 
czynności wojskowych w służbie czyn- 
nej i poza nią, winowajca pozbawiony 
będzie wszystkich praw szczególnych 
osobistych lub stanowych oraz przywi- 


ilejów, a także skazany zostanie na od- 
'| danie 


do więzienia poprawczego are- 
śztanckiego na 4 do 5 lat, lub na po- 
zbawienie wszystkich praw stanowych 
i zesłanie do robót ciężkich na lat od 
4 do 5-ciu. 

Petersburg, 3 września. — Stosownie 
do rozkazu Najjaśniejszego Pana gene- 
rał Diediulin w d. 3 września rozpoczął 
pełnienie urzędu komendanta  pałaco- 
wego. 

Petersburg, 3 września.—W liście, na- 
pisanym do redakcyi „Strana“, dymi- 
syonowany podporucznik inżynieryi woj- 
skowej, baron Sergiusz Sztakelberg, po- 
podaje do wiadomości, że artykuł, za- 
mieszczony w gazecie „Oko*, opatrzony 
pseudonimem „paź z roku 1906-go*, a 
traktujący o pojedynku byłego posła 
Jakubsona, wyszedł z pod jego pióra. 

Komitet miejski, zajmujący się spra- 
wami towarzystw, nie zaregestrował 
partyi konstytucyjno-demokratycznej z 
następujących względów: Ustawa, 
przedstawiona komisyi, zawiera tylko 
wskazówki ogólne co do celów polity- 
cznych partyi, które na tyle są nieokre- 
ślone, że nie można zdać sobie sprawy 
z właściwego charakteru partyi i jej 
działalności. Takiem pojęciem nic nieo- 
kreślającem są „zasady demokratyczne“; 
pojęcie to bowiem może dotyczyć 
naprzykład partyi socyalno - demokra- 
tycznej, dążącej do zachwiania obecne- 
go porządku społecznego, a przeto 
wzbronionej przez kodeks karny; co do 
pojęcia „zasad konstytucyjnych*, ró- 
wnież nie wiadomo, czy zgadza się ono 
z instytucyami lzby Państwowej i Ra- 
dy państwa, w myśl prawa z dnia 20 
lutego 1906 roku. Następnie w projek- 
cie ustawy jest mowa © komite- 
cie centralnym, niezależnym od u- 
stawy, lecz od uchwały każego ogólne- 
go zebrania delegatów. Termina zebran 
ogólnych w ustawie nie są uwzglę- 
dnione i zamiast zebrań ogólnych, mo- 
gą być zebrania delegatów. Również 
niezgodny jest z prawem z dnia 4-go 
marca 1906 roku brak odpowiedzialnej 
instytucyi centralnej. Według projektu 
ustawy, wydziały okręgowe będą sa- 


moistne i niezależne od komitetu cen- 
tralnego. 

Najjaśniejszy Pan zaszczycił pułk 
lejb-gwardyi Następcy Tronu w dzień 
swięta pułkowego następującym tele- 
gramem: „Z całego serca witam sła- 
wnych atamańców w dzień święta puł- 
kowego i wznoszę ich zdrowie serde- 
cznie dziękując dzielnemu pułkowi za 
ich uczciwą i wierną służbę Rosyi i 
Mnie*. 

Petersburg, 3 września.—Na nabożeń- 
stwie żałobnem  odprawionem przy 
zwłokach Trepowa obecni byli Wielcy 
Książęta: Mikołaj Mikołajewicz, Piotr 
Mikołajewicz i Sergiusz Michajłowicz 
oraz księżniczka Eugenia Maksymilia- 
nówna Oldenburska. Na trumnę gene- 
rała położono krzyż z białych róż przy- 
słany od Najjaśniejszej Pani Aleksandry 
Teodorówny, 

Warszawa, 2 września. — (Od ko- 
respondenta urzędowego). Nieprawdzi- 
wą jest informacya telegraficzna za- 
mieszczona w „Birżew. Wiedom.* jako- 
by generał Skałon miał delegować kii- 
ku przedstawicieli wojskowych w celu 
złożenia ministrowi spraw  wewnę- 
trznych sprawozdania o wypadkach 
siedleckich; rownież fałszywą jest wia- 
domość podana w  „Towariszczu*, o 
olbrzymiej ilości wypadków podpalania 
domów w Siedlcach. 

Warszawa, 3 września. — Gdy orkie- 
stra wojskowa przechodziła ulicą Wol- 
ską, jakiś nieznajomy wpadł do mie- 
szkania rzeźnika Petrowskiego i krzy- 
knąwszy: „wojsko idzie“, wystrzelił 
przez oxno do żołnierzy. Petrowski, sie- 
dzący przy oknie, podniósł się: kula, 
trafiwszy w głowę, położyła go na 
miejscu. Złoczyńca zbiegł. 

Warszawa, 3 września. — Zostały 
wykonane wyroki okręgowych sądów 
wojennych skazując na karę śmierci 
Brzeźniuka, skazanego za napad zbroj- 
ny na sklep monopolowy i zabicie sub- 
jekta, oraz Rudnickiego, który usiło- 
wał zabić rewirowego. 

Samara, 3 września. (Od koresp. 
urzędow.). —Szczegóły pogromu futoru 
Arżanowa. Tłum włościan ze wsi Ro- 
maszkina, ze starostą na czele przy- 
szedł do Arżanowa i począł rozmawiać 
o kupnie ziemi. Starosta podszedłszy 
do ekonoma, zaczął go bić. Ten osta- 
tni wezwał na pomoc straż folwarczną. 
Wtedy na umówiony znak poczęli zje- 
żdżać się włościanie uzbrojeni w koły, 
w strzelby i w bomby; kobiety wzięły 
się do podpalania siana i zabudowań, 
mężczyźni do grabieży. Gdy straż po- 
częła strzelać, odpowiedziano jej wy- 
strzałami, rzucono bomby, które pada- 
jąc do wody nie eksplodowały. Jeden 
ze strażników został raniony; również 
zabito i poraniono włościan. Zawezwa- 
no wojsko, następnie wszczęto docho- 
dzenie sądowe, 

Samara, 3 września. — Sklepowa ze 
A monopolowego oznajmiła, jako- 
by złoczyńcy zabrali jej BEBE, rzą- 
dowe. Podczas rewizyi, którą policya 
dokonała w jej mieszkaniu, pieniądze 
powyższe znaleziono schowane w ko- 
modzie, piecu i kutrze, razem rubli 
1,224; sklepowa przyznała się do kra- 
dzieży. 

Bielsk, 3 września — W nocy do do- 
mu Kruczyńskiej zakradli się rabusie. 
Właścicielka ze strachu umarła, mąż 
jej został ciężko raniony. Porwano 
100 rubli i rzeczy kosztowne. Złoczyń- 
cy uciekli. 1 

Heisingfors, 3 września. — Na zawie- 
szenie sejmu generał-gubernator obrał 
wtorek, d. 5 września. 

Kercz, 3 września. — Ogłoszono za- 
prowadzenie wojennych Sądów polo- 
wych w okręgu miejskim. * = 7 ™ 
- Helsingfors, 3 września. — Wezoraj 
rzywieziono z Biernborga do Helsing- 
orsu na statku parowym 500 sztuk 
karabinów ukrytych pod cegłą. Kara- 
biny te są szwajcarskiego systemu 
„Vetterli*, takie same jak i karabiny 
przywiezione w roku zeszłym na sta- 
tku parowym „John Crafton“. Część 
transportu została skonfiskowana pod- 
czas wyładowywania, resztę znaleziono 
na podwórzu pewnego kupca, na imię 
którego broń posyłano. 

Charków, 3 września. — Sprawa za- 
jęcia przez rewolucyonistów stacyi Si- 
nelnikowo rozpatrywaną będzie w o0- 
kręgowym sądzie wojennym w drugiej 
połowie września. 

Charbin, 3 września. — Wschodnio- 
Chińska i Usuryjska koleje żelażne 
znowu przyjęły na siebie odpowiedzial- 
ność za terminową dostawę wszystkich 
towarów tak miejscową jak i tranzy- 
tową. 

Berdyczów, 3 września. — Z powodu 
przewidywanej na jesień wzmożonej 
emigracyi Zydów do Ameryki otwarte 
zostały biura sprzedające bilety bez- 
pośredniej komunikacyi żeglugi paro- 
wej z Libawy. 

Odesa, 2 września. — Oddano pod 
wojenny sąd polowy 6-iu anarchistów, 
którzy dokonawszy napadu zbrojnego 
na agencyę Banku międzynarodowego 
w Kachowce w powiecie dnieprowskim, 
porwali 11 tysięcy rubii oraz zabili 
sześciu urzędników, policyantów i in- 
teresantów. a 

Istnieje zamiar sądzenia sprawy listo- 
padowego buntu w Sewastopolu, której 
śledztwo zawieszono wskutek skradze- 
nia dokumentów, nie w Sewastopolu, 
lecz w twierdzy Oczakowskiej. 


Mohylów (gub.), 2 września. — Ko- 
mitet gubernialny zasiadający w spra- 
wach gospodarstw ziemskich wysłał do 
prezesa ministrów telegram z wyraza- 
mi najgłębszego oburzenia wywołanego 
dokonanym zamachem; współczucia z 
powodu nieszczęścia jakie dotknęło ro- 
dzinę ministra, oraz życzenia najszyb- 
szego powrotu do zdrowia dzieci. 

Aschakad, 3 września.—Od d. 7 do 
23 b. m. tymczasowy sąd wojenny TOZ- 
patrywać będzie sprawę buntów wybu- 
chłych w pierwszym kolejowym drugim 
i trzecim batalionach strzelców zaka- 
spijskich. 

Mitawa, 3 września. —W izbie sądo- 
wej rozpatrzono sprawę trzech człon- 
ków łotewskiej partyi socyalistycznej, 
których schwytano na ulicy podczas 
jrozlepiania proklamacyi. Jeden został 
skazany na 2 lata i 8 miesięcy więzie- 
nia, dwóch innych na lat cztery. 


Tyflis, 2 września. —Telegramy rosyj- 
skiej Agencyi telegraficznej z Tyflisu 
z d. 15 sierpnia donoszące o zabój- 
stwie we wsi Maczchaani duchownego 
za kierunek antyrewolucyjny i o zabra- 
niu przez włościan wsi Matzani i Achty 
gruntów obywatelskich — są zmyślone. 
Nic podobnego się w tych wsiach nie 
zdarzyło. 

Kiszyniów, 3 września.—Połączona ko- 
misya marszałków i delegatów szlachty 
besarabskiej posłała do prezesa mini- 
stów następującą depeszę: „Po raz pierw- 
szy zgromadzone po oburzającym 1 
zwierzęcym zamachu na Pana, z rado- 
ścią widząc cudowne ocalenie Jego i 
Jego rodziny, zebranie śle najlepsze 
życzenia długiej i użytecznej działalno- 
ści dla dobra drogiej ojczyzny, talk 
zmęczonej występkami wrogów Cesa- 
rza i Rosyi*. 

Białystok, 3 września. — Zawiadomie- 
nie rosyjskiej Agencyi telegraficznej o 
tem, że do więzienia przyprowadzono 
dwóch włościan agitatorów i że wło- 
ścianie nie chcą płacić podatków—po- 
zbawione jest podstawy. We wsiach 
spokój, podatki opłacane są regularnie. 

Kostroma, 3 września. Zjazd ducho- 
wieństwa zaproponował klasztorom, a- 
żeby wzięły udział w wydatkach pono- 
szonych na otwarcie i utrzymywanie 
szkół, przedstawiciele kleru zakonnego 
stanowczo odmówili tłómacząc się bra- 
kiem funduszów i wyrzeczeniem się 
wszystkich spraw świeckich. 

Moskwa, 3 września.—Książę Szczer- 

batow utworzył bractwo prawosławne 
w zamiarze zjednoczenia wszystkich 
parafii prawosławnych w Rosji. 
- Moskwa, 2 września. -— Wojenny 
sąd polowy skazał na powieszenie 
Zwierewa, który wczoraj podczas are- 
sztowania stawił opór. 

Moskwa, 3 września. — W więzieniu 
gubernialnem wykonano wyrok na 
19-letnim roboiniku Zwierewie, skaza- 
nym w dniu poprzednim przez sąd 
wojeuno-polowy za zbrojny opór przy 
aresztowaniu. Zwierew grał sporą rolę 
w  organizacyi wszystkich napadów 
zbrojnych i w strzelaniu do policyi w 
Moskwie. 


Berlin, 3 września. . Według słów 
„Norddeutsche Allgem. Zeitung* smu- 
tne wypadki dowodzą, do czego do- 
chodzi stan rzeczy, jeśli buntownicy 
nieustannie czynią zamachy na życie 
przedstawicieli władzy państwowej przy 
spełnianiu przez nich trudnych obowią- 
zków służbowych. Gazeta powiada, że 
nikt nie może wątpić o szczerości za- 
miarów rządu rosyjskiego. Do urze- 
czywistnienia reform, przez rząd wpro- 
wadzonych niezbędnym jest współ- 
udział żywiołów, pragnących uzdrowie- 
nia Rosyi. Narodowi rosyjskiemu po- 
zostaje posłać do nowej Izby ludzi 
zdolnych do rozróżnienia utopii o 
rzeczywistości, aby wykonać pracę 
prawdziwie pożyteczną. 

Berlin, 8 września.—Według infor- 
macyi „Frankfurter Zeitung“ w Lozan- 
nie dokonano rewizyi w mieszkaniach 
kilku studentów rosyjskich, którzy u- 
trzymywali stosunki towarzyskie z Leon- 
tjewą. zabójczynią Millera. Podobno 
na trzeci dzień wieczorem  przepadły 
bez wieści trzy kursistki. 

Medyolan, 3 września. — Dzisiaj ot- 
warto kongres międzynarodowy „zwią- 
zku pokoju*. Przedstawiciel minister- 
stwa spraw zagranicznych, Tittoni pod- 
niósł ten fakt. że izba deputowanych 
wyraziła swą solidarność w kwe- 
styi rozbrojenia zainicyowanej przez 
Anglię. Delegat amerykański przeczy- 
tał telegram Roosevelta, w którym 
prezydent wyraża życzenie, ażeby spra- 
Hh pokoju zatryumfowała wśród naro- 

ów. 

Marsylia, 8 września. — Prezydent 
Fallières w obecności mininistra wojny 
Thomson'a przyjmował, oficerów flot 
zagranicznych, stojących na kotwicy 
w porcie. Oficerowie: włoscy, hiszpań- 
scy, i brytańscy złożyli prezydentowi 
pozdrowienie swych władców. od- 
powiedzi Fallières wyraził przekonanie, 
że kraj w sprawie obrony liczyć może 


na flotę. 
New-York, 3 września. — Według 
informacyi nadesłanych z New-Porta, 


wyszły pancerniki „Luiziana“ i „Wir- 
ginia*. Każdy ze statków, liczący po 
800 ludzi załogi, otrzymał rozkazy za- 
pieczętowane w kopercie. 

Waszyngton, 3 września. — Załogi 
morskie, które mają się udać na pan- 
cerniki idące na wyspę Kuby, wyjecha- 
ły do Norkfolku pociągiem nadzwy- 
czajnym. 

Belgrad, 3 września.—Z powodu wy- 
jazdu austryackiego następcy tronu do 
Trebinii (w Bośni) gazeta „Serbska 
Recz* oświadczyła, że jeżeli dokonany 
zostanie zamach na prawa lub państwo- 
wość Bośnii to zamiary podobne zosta- 
ną odparte przez wszystką ludność 
Bośnii, zarówno Mahometan jak i o- 
obrządku greckiego. 


Bilbao, 3 września. — W mieście 
zniesiono stan oblężenia, 
Sofia, 3 września. — Według wiado- 


mości dziennikarskich. z pułków, kwa- 
terujących w Burgasie i Jampolu ucie- 
kło 40 Greków, którzy, utworzywszy- 
szajkę napadają na Bulgarów w okolicach 
miast Wasiliko i Adryanopola. 


Gielda Petersburska. 
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Uroczystości w Latyczowie, 


żo odbytej pielgrzymki i cel takowej 
i zakończył prosząc ks. Rowickiego 0 
wprowadzenie nas do kościoła, przed! 
słynący od trzech wieków cudami 0- 
braz Matki Najświętszej, do którego 
spieszyliśmy z daleka. Kanonik odpo- 
wiedział również rzewnie, pięknie, uro- 
czyście i zaintonowawszy. pieśń „Ser- 
deczna Matko*, wprowadził nas do ko- 
ścioła. Gdy tu, przy dźwiękach po- 
budki i grzmotach bębnów obraz od- 
słonięto, tłum cały padł na kolana i 
jednym wielkim głosem szlochając, wo- 
łał; wzniósłszy doń oczy i ręce: „Ratuj 
nas ratuj, Matko Ukochana“. 300- 
letni jubileusz istnienia cudownego o- 
brazu Najświętszej Boga Rodzicy w La- 
tyczowie i nadany stąd przez Stolicę 
Apostolską odpust ściąga tysiące po 
bożnych pątników ze wszystkich za- 
kątków naszego kraju. Widzi się tu 
codzień kompanie parutysięczne z księż- 


(Korespondencya specyalna „Dziennika 


Kijowskiego). 


Po trzydniowym dosć forsownym i 
męczącym marszu, z początku bowiem 
upał i kurzawa, a potem ulewny deszcz 
pielgrzymkę utrudniały, stanęliśmy wre- 
szcie u celu — w Latyczowie. O dwie 
wiorsty przed miastem dokąd szliśmy 
wśród lip stuletnich traktu Międzybor- 
skiego, doleciały nas poważne dźwięki 
dzwonów kościelnych, podniecając do 
szybszego kroku; a kiedy z pagórka 
ujrzeliśmy srebrny dach i białe mury 
kościoła i klasztoru, jak na komendę, 
odkrywszy głowy, biegliśmy prawie, 
z modlitwą na ustach, spiesząc, by u 
stóp ołtarza Najśw iętszej Matki złożyć 
nasze gorące modły, wylać przed Nią 


skargi i żale... Trudno opisać wraże-|mi na czele przybywające, nie zważa- 
nie jakie robi wejście kompanii piel-|jąc na trud i zmęczenie z najodleglej- 
grzymów do świątyni latyczowskiej:|szych stron Podola, Wołynia i Ukrai- 


ny, Korony i Litwy. To też cały plac 
przed kościołem i korytarze klasztorne 
przepełniają pielgrzymi. Pobyt Jego 
Ekscelencyi Arcybiskupa Symona wpły- 
wa na bardziej jeszcze tłumne odwie- 
dzanie tej drugiej naszej Częstochowy. 
Arcybiskup Symon, przy swej niezrów- 


kompania parafii Tarnorudzkiej, do któ- 
rejśmy należeli, jedna z liczniejszych, 
przy dźwiękach kapeli własnej i śpie- 
wie chóru kościelnego weszła z probo- 
szczem na czele na dziedziniec kościel- 
ny, gdzie miejscowy proboszcz, czcigo- 
dny ksiądz kanonik Rowicki w asy- 


DZAENWNA LE 


stencyi innych księży oczekiwał nas u|nanej dobroci i miłości ludu, dziwnie 
drzwi świątyni; ze śliczną, rzewną prze-|jest wytrwały i chętnie pracuje, pomi- 
mową zwrócił się ksiądz K. do swych |mo podeszłego wieku. (o dzień pra- 
parafian, tłómacząc im znaczenie świe- wie, nie zważając na pogodę, celebruje 


pod odkrytem niebem, mury bowiem 
nawet tak obszernego "kościoła nie mo- 
głyby zmieścić takich tłumów. Ogrom- 
ną ilość osób co dzień bierzmuje, tak, 
że cały dzień jest czynny i na usłu 
gach wiernych. Dopomagają Mu gor- 
liwie wszyscy księża przybyli, którzy 
prawdziwie ojcowską opieką swych pa- 
rafian otaczają, nie szczedząc trudów i 
bacząc pilnie, by wszyscy byli wyspo- 
wiadani, bierzmowani i duchowo przy- 
gotowani do otrzymania łask odpusto- 
wych. Z jakim zaparciem się siebie 
pracuje Jego Ekscelencya świadczy 
drobny na pozór fakt następujący: kie- 
dy pewnego dnia po odcelebrowaniu 
sumy i długiem bierzmowaniu  powra- 
cał do swego apartamentu, spotkał na 
korytarzu klasztornym chłopczynę, za- 
lewającego się łzami; na pytanie, co 
tych łez powodem usłyszał, że chłop- 
czyk nie mógł się docisnąć do bierz- 
mowania, a ponieważ kompania jego 
już odchodzi, wróci, nie dostąpiwszy 
tego Sakramentu. Arcybiskup natych- 
miast wrócił do kościoła, ubrał się w pon- 
tyfikalne szaty i udzielił uradowanemu 
chłopcu Sakramentu Bierzmowania. Cu- 
downy dar słowa Arcybiskupa Symona 
znany całemu niemal światu katolic- 
kiemu. Raz jeden tylko mieliśmy Go 
szczęście!słyszeć w czasie poświęcenia od- 
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nowionej statuy Matki Boskiej postawio- 
nej 128 lat temu na pamiątke koronacyi 
obrazu, położonej o półtory wiorsty od 
miasteczka. Wieleż to lat, jużjak nietyl- 
ko Latyczów, ale cały kraj nasz nie 
widział takiej uroczystości i tak licznej 
procesyi: gdy konna banderya poprze- 
dzająca procesyę dojeżdżała do statuy, 
koniec takowej sięgał dziedzińca ko- 
ścielnego. Niezliczona ilość chorągwi 
ołtarzyków, poduszek z emblematami 
Najświętszej Maryi Panny, dwie muzy- 
ki, szeregi uczni-realistów, przybyłych 
z Winnicy wraz ze swoim kapelanem, 
15 księży miejscowych we wspaniałych 
kapach i tłum złożony z kilkunastu 
tysięcy osób kroczących z powagą, 
iście majestatyczne sprawiało wrażenie. 
Mowa Arcybiskupa, którą wygłosił po 
ukończeniu uroczystości poświęcenia 
odnowionej statuy na całe życie w pa- 
mięci i sercach słuchaczy pozostanie. 
Nie było chyba jednej duszy, bez róż- 
nicy wyznania i narodowości, którą by 
treść takowej nie wzruszyła. To też 
długo niemilknące błogosławieństwa i 
wiwaty przy dźwiękach muzyki wzno- 
siły się za odjeżdżającą karetą Najdo- 
stojniejszego Arcypasterza. Jubileusz 
latyczowskiegro kościoła jest nietylko 
wielkiem kościelnem świętem, lecz i 
narodowem. Raduje się więc serce na 
widok owych tysięcy biednego nasze- 
go ludu co nie zważając na trud i 
stratę tak dla nich drogiego czasu, z 
radością największą spieszy, dziękując 


chwałę Tej 
„Podola Pani 


cie może oddać cześć i 
Najukochańszej Matce 
Najświętszej Królowej!*. 
Z drugiej zaś strony smutno i przy- 
kro i wstyd się przyznać, że o ile lud 
spieszy tłumnie do Latyczowa, tak 
zwana inteligencya, świeci swoją nieo- 
becenością. Zaledwie kilkanaście osób 
i to miejscowych udało nam się spo- 
strzedz w czasie parudniowego naszego 
pobytu. Co oznacza taka opieszałość, 
czy tylko prostaczkom potrzebna 
opieka Matki Najświętszej? Czy tak 
przejmują nas sprawy osobiste i do- 
czesne, że nawet takie cudowne świę- 
to narodowe nie w stanie nas poru- 
szyć? ze smutkiem muszą na to pa- 
trzeć nasi przodkowie, którzy zawsze 
taką słynęli pobożnością i cześć naj- 
większą Matce Boskiej okazywali, dą- 
żąc na boje z pohańcami imieniem 
Jej na ustach i śpiewami „Boga Ro- 
dzico, Dziewico!*. Nie mogę się po- 
wstrzymać, by nie złożyć tu hołdu 
czcigodnemu księdzu kanonikowi Ro 
wickiemu, proboszczowi miejscowemu, 
który w obecnym jubileuszowym cza- 
sie formalnie się zapracowuje, w każdy 
najdrobniejszy szczegół uroczystości 
wgląda, obecny wszędzie i na zawoła- 
nie wszystkich. Od sześciu lat pobytu 
swego w Latyczowie, déwignat z praw- 
dziwej ruiny kościół klasztor, upo- 
rządkował cenny sarile, zebrał roz- 
proszone pamiątki, doprowadzając weta 


jest 


Z 


Bogu, że wreszcie swobodnie i 


Nr. 171 


stko do porządku i ładu w jakim się 
obecnie znajduje. Parafianie też bez 
uwielbienia o nim nie mówią. Z ra- 
dością w sercu, że przy pomocy Bożej 
udało nam się odbyć tę Śliczną, a tak 
podnoszącą ducha pielgrzymkę, wyru- 
szylismy z powrotem do naszych do- 
mów i zajęć żałując, że na dłuższy po- 
byt nie mogliśmy sobie pozwolić. 

Ze łzami żegnaliśmy cudowny obraz 
z którego oczu przepełnionych dobro- 
cią, spływało na nas błogosławieństwo 
na dalszą drogę życia i wytrwanie we 
wszystkich dobrych postanowieniach tu 
powziętych: a oglądając się wciąż za 
niknącymi w oddali murami kościoła 
ze wziuszeniem powtarzaliśmy słowa 
pieśni: 


Wieńczmy Twe skronie ślicznicjsze niź zorza, 
Jako Królowej ziemi, nieba, morza, 
A mas w grzechowe ukalanych błota 
Obmyj, i czyste bierz serca za wola. 


«Podola Pani Najwyższa Królowol». 


Sodalis Maryanus. 


REDAKTOR I WYDAWCA 
WŁODZIMIERZ hr. GROCHOLSKI. 


Lokal na biuro do wynajęcia 


widny, obszerny i spokojny, 


na pierwszem piętrze, zdatny również 
na mieszkanie. 

Obejrzeć można codziennie od g. 9-ej rano do 4-ej po poł: lnstytucka 

A889 


Nr 4, kantor „Lamajer't. 


Kreszczatik Mr 27. 


Handel futer Kantora 


otrzymał z pierwszych rąk w wielkim wyborze: 
lisy, popielice, tchórze, bobry, kangury, kammczatskie kołnierze, 
futra; karakuły i wszelkie futrzane kołnierze. 
Przyjmuje do cerowania, podkurzania i wyrabiania wszelkie futra według 
specyalnej metody. A891 


Amerykańska maszyna do pisania 


„NA MMOND” 


Przyciskanie liter automatyczne. Zmiana dru- 
ków i wstążek farbowych momentalna bez walania 
rąk. Pismo widoczne. Otrzymuje się 
wiele kopii na jakimkolwiek papierze.  Tabulatory 
niepotrzebne. Kompletny druk wszystkich cyfr 
i liter. 


Maszyna do pisania 


Remingthon- Fd Scholas 


z tabulatorami, 


niezbędne dla rządowych i prywatnych instytucyi, sztabów, ita re- 
jentów, adwokatów it. d. dlatego, że trzy razy prędzej wykonywa się na niej ro- 
botę niż zwykle. Otrzymuje się jednocześnie kilka kopii, a przy przestawieniu 
na mimieograf, neociklostil, neostil, szafirograf i kamień  litograficzny — ile 
chcąc. Ządajcie cenniki. Oddział kijowski Towarzystwa T. |. Hagen 
w Moskwie. w Moskwie. Kijów, Kreszczatik Nr 35. A890 


= Br. Wajsman 
KIJÓW, Kreszczatik 9, telefonu 14.08, 


KALOSZE 


Rusko-Amerykańskiego Towarzystwa 
wyrobów gumowych w St.-Petersburgu. 


Sprzedaż wyłącznie pierwszego gatunku. 


Otrzymano żółte kalosze i inne gatunki 


najnowszych fasonów. 
A—885 


7-mio klasowy zakład naukowy żeński 
z językiem wykładowym polskim 


Bronisławy Jastrzębowskiej 


w Warszawie, przy ul. Brackiej 18, przyjmuje zapisy od 20 sierpnia co- 
dziennie. Egzamina wstępne 29 sierpnia. Lekcye 1-go września. Przy za- 
kładzie wzorowy pensyonat i szkoła przygotowawcza ogólna. Lokal z ob- 
szernym ogrodem. A729 


Pierwsza szkołą polska gimnastyki i masażu 
przy zakładzie gimnastycznym A795 


HELENY PRAWDZIC-KUCZALSKIEJ 


kształcząca nauczycieli I nauczycielki gimnastyki, tak ogólnej (szwedzkiej i so- 
kolskiej) jak hygienicznej i leczniczej. Kurs dwuletni. Wpis roczny 100 rb. 
Przy tejże szkole nauka masażu dla obu płci, kurs jednoroczny. Wpis 120 rb. 
Dla osób, niezostatecznie przygotowanych, równolegle prowadzone będą kursy 
przygotowawcze z nauk przyrodzonych i hygieny. Szczegóły w programach. 
Zapisy od 1-go wrzesnia, Moniuszki Nr 9. Wykłady od 15 października. 


Dyrektor szkoły d-r med, BARTOSZEWICZ, przy Szkole internat dla uczennic. 


mająca świad. 
Nauczycielką robó » ukończ. profes. 
kurs., poszuk. posady przy szkole, zna 
hafty. Zapytać się w „Dzien. Kijow.“ 
od g. 10-ej do 4-e) po poł. R541 


Lekcyi MUZ, udziela uczennica wyż. 


kursu szkoły muz., kla- 
sy Puchalskiego. Mała Włodzim. Nr 
42, m. 2. R547 


Q+ na pół ułatwia naukę, prosi tyl- 

Stud. ko o próbną lekcyę. I. Cz w 

redak. „Dzien. Kijowsk.* R565 
szuka 


Młody chłopiec Wurz iuo jakiej 


ub jakiej- 
kolwiek, zna jęz. pols., ros., fr., niem. 
M.-Wasilkowska 21, m.-$, S K 


R542 


D ią lek. fr. teor. i prak., pols., muz,, 
ajg niem. i ros. począt. Tam też 
szyje się bielizna róż. niedr. Adr. zos. 
w red. „Dzien. Kijow.“ dla M. M. 
R562 


Ucząstki ziemi w najpołudniowszej 
części, Krymu, podzielone w naturze i na 
planie w najpiękniejszej miejscowości: 
dla budowli willi przy samem morzu, 
są do sprzedania. Wiadomość we śro- 
dy i czwartki od godz. 1-ej do 3-ej w 
biurze notaryusza hr. Platera, Mikoła- 


jowska 3. A665 
(dyplom. zagr.), udziela lek. 
Inżynier matematyki i jęz. nowoży- 
AR Wiadomość: „Dziennik Kijow- 
ski“ dla Z. T. R535 


Rzadka 


okazya 


50°% bez blagi 50°}. 


Prosimy się pospieszyć i przekonać 


Kreszczatik Nr 42. 


Kreszczatik Nr 42. 


OKAZYJNIE 
modno-galanteryjny magazyn 


„EKSPLOATACYAC 


poleca wszelkie towary hurtownie i detalicznie z rabatem 507/, od cen 
fabrycznych. 
Kolosalny wybór ubrań do damskich jesiennych i balowych 


kostiumów. Agrementy, aplikacje, 


lanteryjnych. 


koronki i wiele innych towarów ga- 
A877 


SIECZKARNIE 


ręczne i kieratowe różnych systemów 
i wypróbowanych konstrukcyi 

Kuto-lane żelazo a takż 
odlewy zwykłego żelaza, 


poleca 


[UJ 


kucia. 


REA: alna Fabryka „ kieratów i 
czkarni 


Niejedly i Ungermana 
KIJÓW, A787 
Szulawka, ul. Kierosinna Nr 3. Tel. 979 


Magazyn Damskich Kapeluszy 


Au Bon Goût 


przeniesiony na Kre?zczatik Nr 40. 


Poleca na sezon jesienny w wielkim wyborze kapelusze najnowszych mo- 


deli zagranicznych. 


Kl NAg [U 
i 


Sprzedaż różnych mebli używanych, sta- 
roświeckich i nowych w rozmaitych 
stylach, najwykwintniejszych, jak ró- 
wnież najtańszych. 
Obrazy olejne, ryciny, kandelabry, świe- 
czniki, lampy, bronzy, porcel., dywany, 
portyery i mnóstwo innych rzeczy, należą- 
cych do urządzenia mieszkań. 
Ceny nadzwyczaj nizkie. W. Wasil- 
kowska Nr 27, tel. 1538. 
Przedmioty okazyjne. 
Dla pp. zamiejscowych bezpłatne opa- 
kowanie. A749 


Dom Przemysłowo-Handlowy 
Michal Butowiósi w Kijowie 


Kreszczatik Nr 5. Adres telegraficzny „Embu“ 


Poleca: 


Posadzkę terakotową „Marywil*. 
Posadzkę dębową „Tajkury*. 
Dachówkę Marsylską oryginalną i 
krajową. 
Wykonanie robót przez własnych do- 
świadczonych majstrów. 
Albumy, cenniki— gratis franco. 


A468 
Gzesko-ruska mechaniczna fabryka 


pończoch 
poleca w największym wyborze: ciepłe 
kostiumy dla panów myśliwych, kurtki, 
ciepłą bieliznę, damskie spódnice, bluzki, 
kamasze, pończochy, rękawiczki, dziecin- 
ne ubranka puchowe, kaftaniki. kapotki 
i inne. 


Obstalunki przyjmują się pocztą i 
wykonywują się niezwłocznie. Specyal- 
ne kostiumy do gimnastyki. Czeski 


magazyn, W.-Wasilkowska 10. 
Opuściła prasę książka: 


= „DRUG ZDRAWJA*= 


WITOLDA KAMIŃSKIEGO. 


Zapobieg. i leczenie chorób domowym 
przyrodn. (hydropat.) sposobem, z 85 
ryc. Cena w ozdob. oprawie 5 rb., 
przesyłką 5 rb. 50 k. Skład w 
ul. M.-Blagowieszczeńską Nr 20, A S 
434 


(KAŻYJNIE 


` A844 


Zatw. przez Minist. Spr. Wewn. 


szkoła 


p dowajia chorych Ay 
D-ra Fruchtmana (Warszawa, Koszy 
wa Nr 35), przyjmuje zapisy na Ady 
rok szkolny 1906/7. A824 
RUDOLF MULLER 
Kijów, 
Żylańska Nr 24 


f Po za Konkiudanorh A 
Amerykańskie składane 


łóżka syst. Rudolfa Miillera z matera 
cami ze, sta lowego drutu od 10 rb. 


M i droższe ogrodzenia 
NA kop. z kolcza- 
aA stego stalo- 
wego Cyne 
kowego 
drutu 
A694 


| Nowootworzony | 
MAGAZYN 
Ubiorów Dziecinnych 
Zofii Kochanowicz. 


Kijów, Kreszczatik Nr 22, w podwó. 
| ru (Grand-Hotel) 1-sze pietro. 


1-go kursu poszukuje kondy- 
Student cyi w Kijowie. Wiadomość: 
Funduklejowska 45 m. 5. A874 


panna poszuk. lek. muz. i jęz. 

polsk. za pokój. Adres: Pro- 

Wiesztort. 
R568—3—2 


masażystka poszuk. zaję- 
cia w domu do godz. 
R575 


p Ik w śred. wieku poszuk. miejsca 
0 d samodziel. rządzić domowem 
gospod., może być lektorką, posiada 
jęz. fran. i rosyj., oraz muzykę. Poste- 
restante, okazicielowi kw. 570. R571 


posady zarządz. lub szwajca- 
Szukam Ta, mogę złożyć kaucyę. ka 


rezna 16, zapytać stróża. 555 


„|Polka 


Młoda 


rezna 13, magaz. muz. 


Praktyczna 


1-ej. Sofijowska 23 m. 2. 


z patent. zwyższ. kursów w Kra- 
kowie (lit.-fil.) słuch. uniw., 


zna jęz.: fr., niem., polsk., ros. i muz. 
(ucz. muz. szk. poszuk. lek. Świato- 
sławska 9 m. 6. R564 


Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Wasilczykowska (Prorezna) Nr 9, róg Puszkińskiej. 


Fabryka żelaza lanego, zdatnego dojg: 3—4 — RoB 
sie- [Znany Pensyonat dla chłopców 


|Lokatorce 


medal. przyjmie korepetycyę 
Specyalność 1—4 kl, od 
15—25 rb. mies. za godz. dzien. Wiel- 
ka Podwalna Nr 29, m. 21. R669 


D iq lekcye jęz. pol, hist. literat. Na- 
aję uki kończył w Warszawie. Znam 
fran. teor. i prak. i muzykę. Diesia- 
tinny zaułek Nr 7, m. 12. Ofert. list. 

R60% 


Niemki do chłopczyka 6-let. 
Poszuk, Kuźnieczna Nr 22, m. 8. 
R563 


odzie stale Niemka, 
Przy pol, (YA ek franc. przy- 
ucz. sum. opiek, Produk. z włas. ma- 
jątku i krowa. Zylańska 30 m. 2, tram- 
waj. R603 


Na stancyę przyjmę ucznia niższej 


klasy, z korep., niedrogo. 
M.-Błagowieszczeńska 98 m. 10. 


Student, 


R551 


Ogrodnik uzdolniony Polak  |— 


poszuk. posad. zaraz. Of; Iwańki, 


g. 
kij., wieś Roby, Przyjacielskiemu. 


R492 

języka udzielam 

Lekcye polskiego systemeni szkol- 
nym. Muzykalny zaułek 1, m. 5%. 


Inż. Mozdrzeńskiego, można zastać od 
R538 


Wandy Thiemé 


egzyst. od 13 lat, przyjm. uczn., uczęszcz. 
do zakł. nauk., konw. fr., niem. i ang. 
Troskliwa opieka, cena umiarkowana 

W.-Żytomierska Nr 6 m. 1. R546 
|Polak 2235; | ka nij.: poszuk. posady maga- 
0 d zyniera przy cukrowni lub ra- 


i chmistrza przy folwarku, Sobolówka g. 
pod., Kropielnickiemu. R509 


Buchalter fabr. i roln., poszukuje ja- 


kiejkolwiek posady w za- 
kresie biurowym. Oferty proszę nad- 
syłać: „Dziennik Ķijowski“, sub. R. 

R560 


aE ai jakąkolwiek posadę, mam 
Proszę rekom., mogę do przyjm. bu- 
rak. Buljońska 18, Szpaliński. R559 


Tadeusz Jezierski, Berdyczów, 
Mała-Jurydyka, d. p. Meerfelda. 


Główna reprezentacya 
Nasion Bahlsena. 


lub lokatorowi spokojne- 
mu wynajmę pokój z cał. 
utrzym., świat. elektr. i wygod. Fun- 
duklejowska 52 m. 1, widzieć się mo- 
żna od g.5—6. R550 


Mł d Polka z wykształceniem zagra- 
oda nicznem, z konwersacyą fran- 
cuską i niemiecką, dobrą muzyką i 
gruntowną znajomością literatury i hi- 


storyi poszukuje posady. Adres: gub. 
xt p. Kalinówka, Kordelówka, dla 
3: s R552 


Hersego z Warszawy otworz. 
Ucze-t prac. sukień i okryć dam- 
skich. Wykonywuje gust. elegan. i nie- 
drogo, Wozniesieński Spusk 14 m.9 
wejście z Kijanowsk. Zauł. obok Lwo- 


wskiej R629 
ŚPIEWU 


koncert. i operow. daje lek. według 
metody włoskiej Julia Włastielica, Ka- 


rawajowska 41 m. 2. ’ R633 
poszukuje lekcyi za obiad. 
Panienka Dmitryowska 44 m. 10. 


| t li niemi. osob. poszukuje posa- 
| 6 Ig dy gospodyni, opiekunki dzie- 
ulica Fundukle- 

R626 


4 


ci, albo przy chorym, 
jowska 19 m. 10. 


Przy polskiej rodzinie, mogę 


przyjąć dwóch uczniów lub dwie pa- 
nienki, z całem utrzymaniem. Zape- 
wnia się, najtroskliwszą opiekę. Bul- 
warno-Kudrawska Nr 9, m. 3. R557 

a Szuka lekce. spec. jęz., arytm. 


N- Ka d (muz. pocz.) Można za pok. M.- 
Żytomierska 14 m. 3. R572 


Poszukują nauczycielki z gimnaz. 


wykształceniem na pro- 
wincyę, (dobre warunki). Biuro nau- 
czycielskie G. Morońskiego, W.-Wło- 
dzimierska 49. R636 


Korzystna posada, dła nauczycielki z 


zagranicznem  wykształce- 

niem, muzyka pożądana. Biuro Jahoł- 
kowskiej, Nowo-Jasna 8, w Warszawie. 
R888 


a ngielskie nieprzemakalne i je- 
sienne, najnowszych fasonów. 


Petersburska fabryka bie- 
lizny i krawatów. 


A M. RERSZMAN, 


Prorezna Nr 2, 
telefonu 282. 


Przyjęcie obstalunków na 
przerabianie i znaczenie bie- 
lizny. 


Ceny stałe. 


Rysownik i dekorator, 


dekoruje artyst. P i ustaw. meble w 
fantazyj. grupy. Podejmuje się prze- 
prowadzki z kompletnem urządzeniem 
Wykon. rysunki stylowych mebli plan. 
budowl. geometr. i t. d. Wozniesien- 
ski spusk 14, m. 8, wejście od Kija- 
nowsk. zaułka, obok Lwowskiej. b 

628 


0 h (panowie i panie), które ży- 
S0 y; czą sobie mieć przyzwoity do- 
chód, niezależny od zajęć, zechcą się 
zgłosić pod poniższym adresem. Cho- 
dzi o zbyt niezbędnych artykułów spo- 
żywczych, a cały czysty zysk osiągnię- 
ty z danego interesu będzie użyty na 
założenie polskiego towarzystwa spoży- 


wczego w Kijowie i na cele oświaty 
polskiej.  Kijów-Peczersk okaz. rubla 
Nr 680,491. R545 


akc. tow. „M. K. Szymań- 
Dzięrżawcą ski* w Kijowie b Głu- 
boczycy, od marca 1905 roku, „ea je 
7 


stem, Joachim Pacewicz. 


pomieszczenie dla 
Przy int, rodzinie uczni lub uczen. 
tamże lekcyj muzyki udziela nauczy-= 
cielka z pat. warsz. kon. Oferty w red. 
R574 


warsz. konser. ucz. prof. 
Ukończyłem Michałowskiego, daję lek. 
na fortep. oraz teor. muz., harm. i kon- 
trapunktu, przyg. do konserw., mogę 


„Dzien. Kijow.“ pod W. P. 


PALTA 


być przychodz. Adr. w red. „Dzien. 
Kijow.* dla M. G. R570 
Nauczycielka muzyki, krak. Xon- 


serw., poszukuje lek. lub akomp. Pun- 
duklejowska 51 m. 15. R631 


48 lat 32, familijny, kształ. 
Leśniczy średnie, 7 lat RTE szu- 


ka posady zaraz, Sobolówka g. podol. 
Kropielnickiemu. R508 


STATKI PAROWE 


(pocztowo-osobowe) 


Towarzystwa Żeglugi na Dnieprze i je- 
go dopływach „2-go Towarzystwa Że- 
glugi na Dnieprze i jego dopływach“ z 
rozpoczęciem żeglugi kursują na liniach: 
Odchodzą 
D ko Ekaterynosiawskiej. 
Z Kijowa . .9g.r.i ő g. pp 
k Ekaterynosławia . 8 g. T. i 5g pP 
2) E u -Homelskiej. 
a Kaa : „9g.r.i2!/, g.PP- 
Homla . .8g.r.i1'/,g.pp- 
3) Kijowsko: Czernihowskiej, 
Kijowa . ŻE. a; i 5 g. pp- 


„ Czernihowa .12 g. 5g. Ww. 
4) Kijowsko- Pińskiej, 
Z Kijowa 0 10g, T. 
„ Pińska o 9g.T. 
5) oo -Czarnobylskiej. 
Kijowa 0 6%, go 
Czarnobyla . . o8g r. 
6) Kijowsko- -Mohylowskiej. 
Kijowa w niedziele, ponie- 
działki, środy i piątki o 2% PP- 
Z Mohylewa w niedziele, wtor- 
ki, czwartki i piątki 0 6 g. T. 
Uwaga. W Łojewie pasażerowie zmu” 


szeni są przesiadać do drugiego paro- 
statku. Z Łojewa do Mohylewa paro- 
statek odchodzi o g: % PP. po przyj 
ściu z Kijowa drugiego homelskiego 
parostatku. 
7) Mohylowsko-Orszańskiej ( „qogziennie 
8) Homel-Wietkowskiej ś 

Uwaga. 1) Oprócz statków pocztowo* 
osobowych na wszystkich liniach będą 
kursowały statki towarowo-osobowe i 
towarowe. 2) Bezpłatne bilety A GR 
we na przejazd do letnisk są ™® 
ważne. 
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